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przed 90 rocznicą 
hzin Lenina
fdział Towarzystwa Przy- 
-ni Polsko-Radzieckiej w ob 

idach 90'tej rocznicy uro- 
'. W. I- Lenina był tema- 

m obrad wczorajszego plcnar 
f zebrania Zarządu Miej- 

1TPR w Poznaniu. Po 
fcrac*e dr- Antoniego Czubiń 

Lgo na temat „Wpływ Le- 
■jna i leninizmu na klasę ro­
lniczą Wielkopolski”, omó- 
dono szczegółowo wytyczne 

według których ustalony zo- 
4anje ostateczny program ob- 
thodu. tjb)
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Historyczne spotkanie Chruszczów-de Gaulle
i

Lud Paryża entuzjastycznie wita premiera ZSR!l

Polski katalizator
styrenowy

Osiągnięcie na skalę śwśa^oirą

Przeszło trzy lata trwała w laboratoriach naukowo-ba­
dawczych, zakładów chemicznych „Oświęcim” żmudna 

praca nad opanowaniem technologii produkcji katalizatorów 
styrenowych. (Jest to jeden z najważniejszych surovyców 
warunkujących zamianę alkoholu na butadien, wyjściowy 
półprodukt do otrzymania kauczuku syntetycznego).

Wybory kantonalne 
w Algierii

Według doniesień Agencji 
France Prcsse, na wtorkowym 
posiedzeniu Rady Ministrów, 
które odbyło się pod przewod­
nictwem generała de Gaulle’a, 
zapadła decyzja przeprowa­
dzenia wyborów kantonalnych 
w Algierii 29 maja br.

Na wniosek premiera Dobre 
rada ministrów przyjęła rów­
nież projekt ordynacji wybor­
czej. (PAP)
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Punktualnie o godzinie 11 milkną motory „Iliuszyna-18”, 
który zastygł w bezruchu. Prezydent de Gaulle w to- 

irarzystwie premiera Debre i ministrów podchodzi długim 
Wenvonym chodnikiem do samolotu. O godzinie 11,06 Chru 
pczow ukazuje się w drzwiach samolotu, po czym schodzi 
po schodkach i zdejmując kapelusz ściska serdecznie dłoń 
jenerała de Gaulie’a, a następnie premiera Debre. Pani 
Chruszczów schodzi za przewodniczącym Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego.
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N. S. Chruszczów, który 
znajduje się po lewej stronie 
gen. de Gaulle’a oddzielony od 
prezydenta tłumaczem, zbliża 
się powoli do salonu honoro­
wego. Podbiegają dzieci pra- 
cowników ambasady ZSRR w 
Paryżu, podając premierowi 
radzieckiemu wiązanki kwia­
tów. Wybuchają oklaski na 
miejscach zarezerwowanych 
dla prasy. Olbrzymie tłumy 
Paryżan, zgromadzone na ta­
rasach i w pobliżu budynków* 
letniska, witają entuzjastycz­
nie N. S. Chruszczowa.

W salonie honorowym przed 
stawione zostają N. S. Chru- 
szczowowi oficjalne osobistoś­
ci francuskie, które będą mu 
towarzyszyły podczas podróży 
po Francji.

Witając w salonie honoro­
wym lotniska Orły N. S. Chru

szczowa prezydent de Gaulle 
oświadczył m. in.:

„Przybywa pan z wielkie 
go kraju, z którym Fran­
cja stykała się w każdym 
prawie okresie historii i któ 
ry stał u jej boku podczas 
najstraszniejszej z wojen, z 
kraju, który dzisiaj w świ? 
cie pełnym niepokoju zaj­
muje wybitną pozycję przy 
bywa pan w imieniu narodu 
od którego w przyszłości w 
znacznym stopniu zależeć 
będzie pokój między ludź­
mi”.
O godzinie 11.25 N. S. Chru 

szczow i prezydent de Gaulle 
zajmują miejsca w odkrytym 
samochodzie, który oczekiwał
ich przed salonem 
lotniska.

O godzinie 11.48 
cjalny wkracza

honorowym

orszak ofi- 
do Paryża
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Odczyt
I. Winiewicza

Komitet Wojewódzki PZPR
Poznaniu zawiadamia, że

uprzednio odwołany odczyt 
wiceministra spraw zagranicz­
nych J. Winiewicza na te­
mat: „Aktualna sytuacja mię­
dzynarodowa" odbędzie się 
w dniu 26 marca br. o godz. 
13 w sali konferencyjnej KW.

Na powyższy odczyt Ko­
mitet Wojewódzki zaprasza 
aktyw partyjny i społeczno- 
polityczny. (na)

Bramą Orleańską przy odgło­
sach honorowej salwy artyle­
ryjskiej. Tysiące osób zgro­
madzonych na chodnikach wi 
ta premiera radzieckiego. Pa- 
ryżanie powiewają trzymany­
mi w ręku chorągiewkami o 
barwach radzieckich i fran­
cuskich. Chruszczów odpowia 
da unosząc kapelusz.

O godzinie 12.03 N. S. Chru 
szczow przybył do pałacu mi 
nisterstwa spraw zagranicz­
nych Quai d’Orsay.

W kilka minut później czer 
wony sztandar ze znakiem 
sierpa i młota został wciągnię 
ty na maszt siedziby prezy­
denta Francji — Pałacu Eli­
zejskiego. (PAP)

Zaprojektowali szkolę 
w czynie społecznym 
Wczoraj przedstawiciele Tarnowa Podgórnego (pow. Po- 

~ znań) odebrali z Wojewódzkiego Biura Projektów 
dokumentację na budowę szkoły Tysiąclecia w swojej gro 
madzie.

Jest to pierwszy projekt w 
"ojewództwie poznańskim, o- 
Pracowany w czynie społecz- 
nym przez zespół architektów 

kierunkiem inż. arch. Zbi 
’njewa Kobicrski-ego. *Drugą 
^kumentację na szkołę, rów 
iez wykonaną w czynie spo- 
^^ym, przekaże -w najbliż- 

c?as’e Wojewódzkie Biu 
(° Projektów — Lednogórze. 
'P°w. Gniezno).
Szkoła w Tarnowie Podgór 

Jh1 posiadać będzie jedenaś- 
e izb lekcyjnych, salę gim- 
astyczną, pracownię oraz spe 
•a he pomieszczenia, przezna 
.One dlą celów kulturalno- 
.^■atowych. Ukończenie bu- 
;8gjyr szkoły ma nastąpić w 

fundatorem szkoły, oprócz 
iw6?? społeczeństwa wielko- 
n. skiego, są także spółdziel-

- Pr°dukcyjne. Trzecim 
ki ®atorem stało się bez wąt- 
p n.ła Wojewódzkie Biuro 

przekazując bez- 
[y, nie Projekt o wartości 106 

• 2* oraz gwarantując nad-

I zór budowlany za około 80 
tys. zł. Mieszkańcy Tarnowa 
Podgórnego zadeklarowali po­
moc przy budowie szkoły za 
90 tys. zł.

Za rok, prawdopodobnie we 
wrześniu, około 350 dzieci w 
tej miejscowości, które uczą 
się obecni,e w 4 izbach lekcyj 
nych, otrzyma do swej dyspu 
zycji nowoczesną szkołę — je 
den z pierwszych w wojewódz 
lwie poznańskim pomników 
Tysiąclecia, (an)

W „Totku" 4 szóstki
W konkursie 

z dnia 20 marca
„Toto-Lotek” 
1960 r. stwier

dzono: 4 rozwiązania z 6 traf. 
— wygr. po ok. 339.370,— zł; 
4 rozwiązania z 5 traf. pr. — 
wygrane po ok. 339.370,— zł; 
601 rozwiązań z 5 traf. zw. — 
wygrane po 3.012,— zł; 21.394 
rozwiązania z 4 traf. — wygr. 
po ok. 106.— zł; 239.015 roz­
wiązań z 3 traf. — wygr. po 
ok. 10,— zJ. (PAP)
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Na zdjęciu: Marmurowy salon z 1556
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Sposób produkcji katalizato­
rów styrenowych znany w nie 
licznych tylko krajach, szczy­
cących się wysokim stopniem 
rozwoju przemysłu chemicz­
nego, nie był upowszechniany. 
Publikowano jedynie dane o 
wydajności katalizatora, a naj 
wyższym dotychczas osiągnię­
ciem w tej dziedzinie było u- 
zyskanie 40 gramów butadie­
nu ze 100 gramów alkoholu.

Uporczywa praca oświęcim­
skich badaczy przyniosła pięk­
ne rezultaty. Wykonanie kilku 
tysięcy precyzyjnych analiz z 
dokładnością do jednej dzie­
siątej procenta pozwoliło na 
otrzymanie (w skali laborato­
ryjnej) katalizatora, nic róż­
niącego się niczym od najlep­
szych w świecie.

Metodę jego otrzymywania 
opracował 4-osobowy zespół 
naukowców, pracujący pod 
kierownictwem dr, Józefa Be- 
raka. Polski katalizator opa­
trzony został symbolem „b-4”.

W najbliższym czasie na jed 
nym ze stanowisk w nowo uru 
chomionej wytwórni kauczuku 
syntetycznego rozpoczną się 
próby otrzymywania tego su­
rowca w oparciu o kataliza­
tor styrenowy sporządzony 
polską metodą. (PAP)

r. w zamku Ragibauillet. gdzie toczyć się będą roz-' 
mowy N. S. Ch/ruszczowa z de Gaulleem. " Kot. — caf

Blisko 4 miliardy zł na kontach
zakładowych funduszy mieszkaniowych
Jedną z podstawowych form budownictwa mieszkaniowego 

jest obecnie, obok budown ictwa spółdzielczego i ZOR- 
owskiego, budownictwo zakła dewe. W myśl zasad nowej po­
lityki mieszkaniowej, od 1959 r., budownictwo zakładowe o-
piera się głównie na specjalnie 
funduszach mieszkaniowych.

tworzonych zakładowych

Pierwszy odcinek 
kanału
Wieprz - Krzna

21 bm. uruchomiono pierw­
szy odcinek kanału Wieprz— 
Krzna. Na węźle kanału w 
Borowicy w pow. Krasnystaw 
otwarto zastawy, umożliwia­
jąc tym samym spłynięcie 
nadmiaru wód wiosennych do 
kanału oraz na kwatery zme­
liorowanych łąk położonych 
wzdłuż niemal 30-kilometro- 
wej trasy kanału. W ciągu 
kilku najbliższych dni przyję­
ty nadmiar wód z Wieprza za­
topi ok. 6 tys. ha łąk. (PAP)

Również usługi 
na raty

Uszycie ubrania na zamó­
wienie, remont mieszkania, na 
prawa samochodu czy motocy-
kia tego rodzaju usługi
kosztują przeważnie drogo i 
zapłacenie od razu całej sumy 
przekracza możliwości wielu 
osób.

Ażeby ułatwić ludności ko­
rzystanie z droższych świad­
czeń, Centralny Związek Spół­
dzielczości Pracy wystąpił ze 
słusznym wnioskiem wprowa­
dzenia ratalnej formy „sprze­
daży” także i usług. Propozy­
cja ta spotkała się z przychyl­
ną opinią Komitetu Drobnej 
Wytwórczości i znalazła kon­
kretny wyraz w opracowaniu 
przez CZSP projektu uchwa­
ły w sprawie ratalnego pobie­
rania przez spółdzielnie należ­
ności za niektóre wykonywa­
ne usługi. (PAP)
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Oparcie budownictwa zakła­
dowego na nowych zasadach 
przyczyniło się do pobudzenia 
aktywności, inicjatywy i ofiar 
ności załóg, zapewniając gro­
madzenie znacznych środków 
na budownictwo mieszkanio­
we. Wiele zakładów przekaza­
ło na ten cel sumy, przekra­
czające ustawowe odpisy, oprą 
cowało plany potrzeb mieszka 
niowych i przystąpiło do ich 
realizacji.

Średnio we wszystkich ga 
łęziach gospodarki — prze­
znaczono na fundusz ponad 
— 34 proc. Od 1959 r. w ca­
łym kraju na kentach zakła 
dowych funduszy mieszka-* 
niowych zebrano już ponad 
3,8 miliarda zł, w tym 1,3 
miliarda dotacji resorto­
wych.

Budownictwo zakładowe o- 
siągnęło w ub. roku najwyż­
sze, bo wynoszące ponad 97

proc, wykonanie planu, odda­
jąc do użytku 66.543 izby. Mie­
szkania z budownictwa zakła­
dowego przydzielane są zgo­
dnie z planami potrzeb, usta­
lanymi przez rady zakładowe 
i kierownictwo zakładów pra­
cy. Otrzymujący mieszkanie, 
wpłacają wkład w wysokości 
od 1 miesięcznych poborów do 
10 proc, wartości mieszkania.

PAP

Wicepremier
Piotr laroszewicz 
udał się do USA

Wczoraj rano samolotem Pol 
skich Linii Lotniczych „Lot” 
udał się do Londynu, a następ 
nie do USA — na zaproszenie 
rządu Stanów Zjednoczonych 
— wńceprezes Rady Ministrów 
PRL — Piotr Jaroszewicz. To 
warzyszą mu wiceminister 
przemysłu chemicznego — Sta 
nisław Miernik, wicedyrektor 
departamentu MSZ — Bohdan 
Lewandowski i dyrektor w' 
Zjednoczeniu Przemysłu Bu­
dowy Maszyn Ciężkich — 
Bogdan Suchowiak.

Mamy nadzieję, że moja po­
dróż do USA pogłębi dalsze 
wzajemne zrozumienie się, 
współpracę między Polską i 
USA. Oczekujemy pożytecz­
nych rozmów i zapoznania sze 
regu środowisk amerykańskich 
i przemysłu USA — oświad­
czył przed odlotem wicepre­
mier Jaroszewicz. (PAP)

Gabinet olimpijski? J
Już przeszło miesiąc trwa we Włoszech kryzys rządowy, 

który został wywołany cofnięciem popascia rzędowi S
Segni ego przez partię liberalną. Jest to najdłuższy kryzys 
od chwili powstania republiki włoskiej. /

25 lat śpiewa
>,Arion" w Rawiczu

Zespół śpiewaczy „Arion”, 
który powstał kilka lat przed 
wojną w Rawiczu, czyni obe­
cnie przygotowania do obcho 
du 25-lecia swego istnienia.

Zespół ten ma duże trady­
cje w krzewieniu wielkopol­
skiej pieśni. Jego oddziaływa 
nie sięga nawet do Zakopane 
go, Szklarskiej Poręby, obej­
muje także wiele miast Wiel­
kopolski. (jp)

Sprostowanie
Do wczorajszej informacji pt. 

„Wiosna wróciła — rolnicy wycho 
dzą na pola”, zakradł się błąd. 
Scinacz zielonek nosi nazwę „Or­
kan”, a nie „Orak”. — Przepra­
szamy!

7 Prezydent Gronchi powierzył powtórnie utworzenie gabi- 
S netu Segni'emu, który usiłował uzyskać większość w parla- 
Ł mencie przez koalicję chrześcijańskiej demokracji, republika- 

nów i demokratów. Ale i tym razem próba utworzenia rządu
S centrolewicowego zakończyła się niepov/odzeniem. Rezy- 
k gnacja Segni'ego została spowodowana naciskiem prawicy 

wewnątrzchadeckiej, oraz sił stojących poza partią lecz ma- 
1 jących na nią wielki wpływ: prawicy ekonomicznej i hie- 
L rarchii kościelnej.
ś Obecnie nowy rz$d usiłuj® Utworzyć były minister budżetu 
z ^^1 skarbu F. Tambroni. Zdaniem obserwatorów politycznych 
1 Tambroni dążyć będzie do utworzenia tzw. „gabinetu admi- 
\ nistracyjnego", który zająłby się tylko najpilniejszymi spra- 
. wami kraju, nie ubiegając się o większość w parlamencie. 
7 Byłby to tzw. „gabinet olimpijski", co oznacza, że utrzymałby 
S się on najdalej do Olimpiady letniej w Rzymie, a po Olirn- 
, piadzie — w połowie września — nastąpiłby nowy kryzys 
’ rządowy.

Gdyby Tambroni'emu nie udało się utworzyć 
olimpijskiego", wówczas należy brać pod uwagę dwie możli­
wości: utworzenie gabinetu prawicowego lub rozwiązanie 
parlamentu i rozpisanie przyspieszonych wyborów powszech­
nych, które mogłyby zostać zorganizowane aa jesieni.

rządu

Obecny kryzys rządowy dowodzi, że również chadecja 
przeżywa głęboki kryzys i że istnieje poważny nacisk ze 
strony grup, związanych z kolami monopolistycznymi, które 
za wszelką cenę starają się nie dopuścić do rządu komuni­
stów i socjalistów. Jeśli chadecja w dalszym ciągu nie będzie 
chciała uwzględnić, choćby częściowo, programu gospodar­
czego oraz politycznego komunistów i socjalistów — może 
ona doprowadzić Włochy do poważnego kryzysu ekonomicz­
nego.

Mieczysław Hałiński
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchałski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-poiitycżny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

W pogranicznym Turoszowie 'Sprawy lokalowe f sprawy niemiec

Kombinat trzech narodów
U styku granic Polski. NRD i Czechosłowacji, w polskim 

Turoszowie, rozpoczęto budowę wielkiego węglo-ener-
getycznego kombinatu ■wspólnymi siłami sąsiednich
państw, które nazwały go krótkim, ale wymownym słowem: 
„PRZYJAŹŃ”. Kombinat jest następstwem twórczej współ 
pracy i wzajemnej pomocy krajów’ socjalistycznych. Informu 
jąc czytelników swoich o budowie kombinatu w Turoszo- 
wie, który ma dla Polski poważne znaczenie gospodarcze, 
radziecka „Prawda” pisze:

GŁOS OBSERWATORA-----— GŁOS OBSERWATORA ----- -

Zrozumieli
„Każdy dzień przynosi co­

raz nowe dowody jak szero­
kie są powiązania ekonomicz­
ne krajów obozu socjalistycz­
nego. Tylko w ostatnich mie­
siącach ubiegłego roku zawar

kie doświadczenia techniczne 
pozwoliły narodowi czechosło 
wackiemu zaoszczędzić kilka 
miliardów koron”.

Zdaniem chińskiego pisma 
„Żeńminżipao” „stały rozwój 
ścisłej współpracy pomiędzy 
krajami obozu socjalistyczne­
go odgrywa poważną rolę w 
rozwoju ekonomiki każdego 
kraju i wzmacnia siłę obozu 
socjalistycznego”.

Henryk Barański

to handlowe ekonomiczne

Sens przyjaźni francusko - radzieckiej

/jbok powszechnego i 
przyjaznego zaintereso 

wania dla nadchodzącej 
wizyty premiera radzieckie 
go istnieją we Francji ko­
ła, ktćrp usiłują atmosferę 
gościnności i wzajemnej ży 
cziiwości zakłócić przy po 
mocy nie tyle licznych, ile 
hałaśliwych manifestacji 
antyradzieckich.

Mamy tu na myśli pew­
ne organizacje emigracyj­
ne. których członkowie u- 
prawiają przeciwko swoim 
krajom „politykę”, przewa 
żnie w przedpokojach róż­
nych obcych wywiadów. 
Są też organizacje faszy­
stowskie — te same, które

organizatorów i prawodaw­
ców pokoju.”

PROPAGANDOWY
BLUFF

pojednanie” z Niemca- 
1 mi, to bluff propa-

usiłowały zorganizować
pucz przeciwko de Gaul- 
le’owi z powodu jego poli­
tyki algierskiej. Wreszcie— 
koła, wyraźnie inspirowa­
ne i kierowane przez za- 
chodnioniemiecki wywiad 
Gehlena. To może lepiej 
wszystko tłumaczy.

Jeszcze prawią przed 90

gandowy twórców polityki 
siły i agresji. To nie na­
ród francuski pojednał się 
z narodem niemieckim, to 
ci sami ludzie, którzy 
tchórzliwie i zdradziecko 
kolaborowali z armiami 
okupacyjnymi Hitlera, po­
jednali się z hitlerowskimi 
dowódcami Bundeswehry.

Człowiek, który przed 
wojną wmieszany był w 
zabójstwo francuskiego mi
nistra 
nych, 
który

spraw 
Barthou, 
usiłował

zagranicz- 
ministra, 
zapewnić

pokój w Europie przez stwo 
rżenie koalicji antyhitle­
rowskiej — ten sam czło­
wiek paraduje dziś po Pa-

laty ówczesny kanclerz nie 
ponad

ryżu mundurze armii

umowy pomiędzy ZSRR i Buł 
garią, Polską i Rumunią, Cze­
chosłowacją i NRD, Węgrami 
i Albanią itd. Pogłębienie mię 
dzynarodowego socjalistyczne 
go podziału pracy prowadzi 
konsekwentnie do rozszerze­
nia obrotu towarowego, umoc 
nienia i rozwoju światowego, 
socjalistycznego rynku”.

Umowy handlowe zawarte 
pomiędzy krajami socjalistycz 
nymi na 1960 r. przewidują 
znaczny wzrost wzajemnych 
dostaw towarów. Wymiana 
handlowa pomiędzy Polską i 
Rumunią w 1960 r. zwiększy 
się o 30 proc., pomiędzy NRD 
a Wietnamem prawie o 60 
•proc, i pomiędzy Czechosło­
wacją, a tymże Wietnamem o 
25 proc. Zwiększają się wza­
jemnie dostawy pomiędzy Pol 
ską a Chińską Republiką Lu­
dowa, Węgrami i Mongolią. 
Obecnie w toku sa rozmowy 
o wzajemnych dostawach to­
warów pomiędzy ZSRR a Chi 
nami Ludowymi.

Kraje obozu socjalistyczne­
go wysoko oceniają korzyści, 
iakie przynosi wzajemna 
współpraca.

Czechosłowacki** „Rude Pra­
wo” pisze: „Nasi ekonomiści 
trzeźwo oceniają, że radziec

Z kroniki sądowej

Kemolka - stracony
Jak już donosiliśmy Sąd Wo 

jewódzki w Poznaniu na pod­
stawie dekretu o wymiarze ka 
ry . dla faszystowsko-hitle­
rowskich zbrodniarzy skazał 
na karę śmierci Stefana Ko- 
molkę, zam. ostatnio w Nowej 
wsi Ujskiej (pow. Chodzież). 
Sąd Najwyższy utrzymał w 
mocy wyrok sądu I instancji. 
Rada Państwa nie skorzystała 
z przysługującego jej prawa 
łaski. Wyrok został wykonany.

(y)

„Cudzoziemcy" 
i pięćsetki

Organa MO zatrzymały 
2-ch oszustów, działających na 
terenie miasta i województwa 
poznańskiego. Przestępcy ci 
posługiwali się następującą me
todą: 
nych 
wych 
kilka 
wych

wchodzili do zatłoczo- 
sklepów, urzędów poczto 
itp., i wręczali kasjerom 
banknotów 500 złoto- 
prosząc o rozmienienie

miecki, Bismarck.
ciałem pokonanej przez
Prusaków Francji słał do 
swego ambasadora w Pa­
ryżu, hr. von Arnina, na­
stępującą instrukcję: „Do­
póki Francja nie ma soju­
szników, dopóty nic ma­
my się czego bać”.

Obecny prezydent Fran­
cji, de Gaulle. stwierdził 
w grudniu 1944 roku:

„Francja przeżyła nicmie 
ckie najazdy w latach 
1870—1871, w latach 1914— 
1918 i w 1940. Z tego wy­
nikają wszystkie zewnętrz 
ne i nawet wewnętrzne tru 
dności Francji. Francuzi d<» 
krze zrozumieli, że jedy­
nym sposobem otwarcia 
sobie drogi do lepszej przy 
szłeści, jest ścisła współ­
praca z innymi mocarstwa­
mi”.

atlantyckiej. Jest to były 
hitlerowski generał Speidel, 
który podczas wojny dowo-
dził armiami Hitlera 
Francji, chciał w 1944 
zburzyć Paryż

Przaetujko
r.

DECYDUJE
NARÓD

Jest zrozumiałe, 
Speidel i jego moco-

że

ODMĘTY 
.POJEDNANIA

Rzekłszy to, de Gaulle 
podpisał traktat przy­

jaźni i sojuszu z,e Związ­
kiem Radzieckim na 20 lat. 
Traktat ten byłby jeszcze 
dziś ważny i obowiązywał­
by do 1964 roku, gdyby nie 
to, że rządy różnych fran­
cuskich polityków, odda­
nych obozowi „atlantyckie 
mu”, wtrąciły Frąncję w 
odmęty „pojednania” z za 
chodnioniemieckim reżi­
mem w Bonn, w ramach 
agresywnego bloku wojen­
nego NATO — a tym sa­
mym do odbudowy milita- 
ryzmu niemieckiego, który 
już dziś sięga ponad gło­
wami swoich sojuszników 
po punkty oparcia we 
łrankistowskiiej Hiszpanii.

Sojusze, jakie ma do za­
ofiarowania obóz państw 
socjalistycznych, nie są so 
juśzami wojennymi, lecz so 
juśzami pokoju. Zrozumia­
ło to wielu Francuzów i 
dlatego od lat toczy się we 
Francji walka przeciwko 
udziałowi Francji w agre­
sywnych sojuszach z udzia 
lem militarystów niemiec-

dawcy, Adenauer, Strauss 
i inni, są przerażeni wizją 
wznowienia serdecznych 
stosunków francusko-ra- 
dzieckich. które mogą po­
wrócić po osobistych roz­
mowach de Gaullc — 
Chruszczów. I jaśniejsze 
też staje się z czyjej inspi­
racji i w czyim interesie 
faszystowscy i emigranccy 
spiskowcy organizują ma­
nifestacje antyradzieckie w 
przededniu wizyty pre­
miera radzieckiego we Frań 
cji. Ale to, co w chwilach 
wielkich fermentów dzie­
jowych pływa po wierzchu, 
to szumowiny. Chociaż 
mają one brzydki zapach, 
nic one stanowią o wyniku 
przemian. Decyduje podsta 
wowa substancja, w tym 
wypadku — naród francu­
ski.

raóowct}
Demon Gracja studęntóm 

nowojorskich przed domem 
towarowym Woolwortha. 
Filie Woolwortha w połud­
niowych stanach USA do­
puszczają się aktów dyskry 
minacji toobec klientów — 
Murzynów.

Fot. — CAF

na 100 zlotowe. W trakcie wy­
płacania pieniędzy — wyko­
rzystując nieuwagę kasjera — 
część rozmienionych bankno­
tów zabierali, a resztę zwra­
cali prosząc o zwrot bankno­
tów 500 zlotowych. Podczas 
tych machinacji oszuści kale­
cząc język polski usiłowali wy 
wołać wrażenie, że są obco­
krajowcami.

Osoby poszkodowane proszo­
ne są o zgłaszanie tego rodzaju 
faktów w KW MO Poznań 
ul. Kochanowskiego 2a pokój 
158. (na)

kich za nawiązaniem
przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami obozu
pokoju. Warto tu
przytoczvć słowa b. 
Pierre Cota:

może 
min.

„Pozostawmy historii i 
przeszłości sławę wojenną 
— dla nas jej wystarczy’

na posiedzeniu 
Rady Ministrów

22 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów, poświęco 
ne omówieniu wyników oraz 
dalszej realizacji nowej polity 
ki mieszkaniowej.

W posiedzeniu udział wzięli 
przedstawiciele Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych, 
przewodniczący prezydiów 
wszystkich wojewódzkich rad 
narodowych i miast wydzielo­
nych oraz przedstawiciele spół 
dzielczości mieszkaniowej.

Podstawą dyskusji była in­
formacja kierownika Minister 
stwa Gospodarki Komunalnej, 
'3. Sroki, na temat aktualnych 
problemów nowej polityki mie 
szkaniowej.

Rada Ministrów uchwaliła 
konkretne środki dla pełnej 
realizacji właściwej polityki 
mieszkaniowej i usunięcia 
stwierdzonych niedociągnięć.

PAP

Ograniczenia 
w ruchu pociągów

Z uwagi na stale malejącą 
frekwencję podróżnych na nie 
których liniach kolejowych, 
postanowiono wycofać z ru­
chu kilka pociągów.

Z dniem dzisiejszym przestaje 
kursować pociąg z Gdyni do Kra­
kowa (odj. z Poznania o godz. 
14.15), a od piątku, 25 bm. ten 
sam pociąg na linii Gdynia—Kra-
ków (odj. z Poznania godz.
23.04). Również od piątku wstrzy­
many zostanie pociąg na linii 
Krzyż—Piła (odj. o godz. 21.43) 
oraz na linii Pila—Krzyż (odj. g. 
4.02).

Ponadto na niedziele i święta 
wstrzymano kursowanie niekló-
rych pociągów
Poznania do:

odchodzących
Leszna,

Wrześni, Jarocina i
Gniezna do Nakla, z

Wągrowca, 
Ostrowa, z
Leszna do

Wolszyna, ze Śremu do Jarocina, 
z Kcyni do Wągrowca, z Kępna 
do Wrocławia, z Zagania do Ziel. 
Góry, z Gniezna do Wrześni i z

WZROST IMPORTU ; 
IV ub. roku Nieir ieCka ; 
’T Republika Federalna2 

znacznie zwiększyła impon * 
różnego rodzaju artykułowi 
przemysłowych z Wielkiej 2 
Brytanii. Z opublikowany^ 2 
urzędowych danych Wynk2 
ka. iż import ten osiągnął" 
w 1959 r. rekordową wys«-2 
kość, a wartość jego wyno- 2 
siła 1.630 min marek, co sta • 
nowi wzrost o 20 proc, w • 
porównaniu z rokiem 195g! 
oraz o 44 proc, w perówpa. 2 
niu z rokiem 1957. W minio 2 
nym roku wzrósł szczegół- • 
nic import maszyn z Wick; 
kiej Brytanii. ;
KRUSZY SIĘ PLAN SPD*

* achodnioniemiecka par;
tia socjaldcmokratycz-; 

na SPD ogłosiła przed ro • 
kieni własny plan etapo- 2 
wego zjednoczenia obu 2 
państw niemieckich. Pian; 
ten stał się przedmiotem 2 
niezwykłe ostrych ataków 2 
ze strony rządzącej w NRF 2 
adenauerowskiej CDU. 2 

Aktualność tego planu sta 2 
rał się ostatnio podkreślić 2 
Herbert Wehner, zastępcą! 
przewodniczącego SPD, za-• 
bierając głos na łamach 2 
organu partyjnego „Vor- » 
warts”. W istocie rzeczy wy • 
powiedź Wehnera stanowi" 
oficjalne odżegnanie się « 
SPD od swojego planu,; 
Stwierdza on m. in. że plan; 
SPD nie doprowadził do cc-; 
lu. jednak niektóre jego’ 
punkty mogą być nadal uży; 

; teczne, jeżeli chce się po-; 
' ważnie dążyć do zjednoczę-; 
; nia Niemiec. ;
; Czy SPD stanie w obro-J 
; nie tych „niektórych” punk 2 

tów wobec ataków ze stro- 2
; ny CDU — tego Wehner jod 2
' nak nie wyjaśnił. "
’ SAM-y. 2

Kępna do Kluczborka, 
nia na wspomnianych 
tyczą ruchu pociągów 
runkach.

Szczegóły dotyczące

Ogranicze- 
trasach do- 
w obu kie

ograniczeń
— do wglądu na dworcach PKP.

(om)

IV październiku 1959 r.;
’’ na terenie Niemiec-; 

kiej Republiki Demokratycz; 
ncj czynnych było 4.380 ; 
sklepów i barów samousłu; 
gowych. Ponieważ ta for-; 
ma handlu cieszy się coraz; 
większym uznaniem klien-; 
tów, projektuje sic liczbę;

Nowy numer „TZ
W kioskach znajduje 

wy numer „Tygodnika
się już no- 
Zachodnie-

go’!. Zawiera on drugi odcinek in- 
teresującego artykułu Tadeusza 
Nowińskiego na temat wywiadu 
polskiego w Trzeciej Rzeszy.

„Tygodnik Zachodni” przynosi 
ponadto nowe odkrycie archiwal­
ne na temat szczególnych zaintere­
sowań poznańskich Obęrlaendera, 
nie znane wyniki badań archiwal­
nych na temat Polaków w KPD 
oraz kolejny artykuł o armii lu­
dowej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Sprawy Ziem Zachodnich pre­
zentuje „TZ” w szeregu odkryw­
czych reportaży ze Szczecina, Ko-

tego 
1965 
cent.

typu placówek do r.; 
powiększyć o 80 pro-;

ODBUDOWA KOŚCIOŁÓW«

Od 1945 i 
w NRD

odbudowano;
1540

łów ewangelickich,
kościo- ; 

przyj
czym na rekonstrukcję za- 2 
bytkowych świątyń rząd ’ 
NRD wyasygnował ponad; 
11 milionów marek. . 01; 
1945 r. odbudowano rów- “ 
nież ponad 50 zniszczonych; 
w czasie działań wojennych" 
kościołów katolickich, a no i 
wych wybudowano 75. I w ■ 
tym wypadku władze pań-■■ 
stwowe udzieliły poważnej2 
pomocy finansowej. ’

łobrzegu.

Jerzy Winnicki

oraz Dębowej
Lęki i Głogowa. Ten ostatni temat 
podjęli znani w Wielkopolsce re­
porterzy Henryk Jantos i Zdzisław 
Romanowski. (na)

W

W

Problemy IV plenum Hierarchia potrzeb i możliwości

Pamiętaj, że 27 bm. 150 - jubileuszowa 
gra „KOZIOŁKÓW"
Oddane na nią kupony biorą udział w 
losowaniu: samochodu osobowego„Skod«' 
Octavia“ oraz 50 innych cennych nagród. 
Ponadto premia 300.000,— złotych na 
wygrane i-stopnia czeka nadal na Ciebie-

Oostęp techniczny możemy
* lizować — po pierwsze 

lepiej wykorzystując to, co już

rea

po-
siadamy. Po drugie — możemy go 
osiągnąć poprzez modernizację i 
zmiany w tym, co posiadamy. Wre­
szcie istnieje trzecia droga — wpro 
wadzenia zupełnie nowej dla nas 
techniki, zupełnie nowych rozwią­
zań.

Aajpihiie^sze zadanie
]Vajaktualniejszym i najpilniej- 

’ szym zadaniem jest w/korzy 
stanie istniejących maszyn i urzą­
dzeń. Możliwości w tym zakresie 
istnieją niemal wszędzie, a wyko­
rzystanie ich nie jest związane z 
wysokimi kosztami, przynosi na­
tomiast bardzo szybko skutki eko­
nomiczne. Przede'wszystkim zaś po 
zwala na zlikwidowanie dyspropor­
cji/ między posiadaną w przemyśle 
techniką (parkiem maszynowym, 
procesami technologicznymi), a— i spróbujmy zasłużyć ł------

sobie w przyszłości na tytuł j technicznym poziomem naszych wy 
robów.

Modernizacja musi być przemyślana

Dla przykładu: produkujemy ko­
ła zębate stożkowe na wysokowy- 
dajnych maszynach — takich, które 
pracują w wielu wysoko uprzemy­
słowionych krajach. A jednak nasze 
koła zębate są znacznie gorsze niż 
te, które produkuje się np. w NRF 
— na maszynach nieraz o 10 lat 
starszych...

Dalej: „Ursus” przygotowuje pro­
dukcję nowego typu traktora 25- 
konnego — podstawy mechanizacji 
naszego rolnictwa. Istnieje w „Ur­
susie” szereg gniazd obrobczych, 
wytwarzających skomplikowane de­
tale do silnika i podWozia nowego 
traktora.

Można by więc zapytać: na czym 
polega postęp techniczny w „Ursu­
sie”? Czy na konstrukcji linii au­
tomatycznych lub też półautomatycz 
nych, czy też na właściwym wy­
korzystaniu posiadanych maszyn 
przy niezbędnym poprawieniu tech

nologii i organizacji pracy? Oczy-
wiście, przede wszystkim na tym 
drugim.

Chodzi o umiejętność
IV Polsce bawiły niedawno Vy- 

’ cieczki inżynierów amerykań 
skich i angielskich. Stwierdzili cni 
m. in., że przy niektórych agrega­
tach w Hucie im. Lenina -v znacz­
nie lepszych i nowocześniejszych 
niż u .nich, osiąga się wydajność 
trzykrotnie niższą, niż w ich (kra­
jach. Gdzie więc tkwi punkt ^cięż­
kości w dziedzinie postępu tech­
nicznego w Hucie im. Lenina? W 
umiejętności lepszego wykorzysty­
wania istniejących maszyn i urzą­
dzeń. nic zaś )w sprowadzaniu agre­
gatów jeszcze nowocześniejszych i 
jeszcze wydajniejszych.

Ma się rozumieć, szereg przedsię 
biorstw i niektórych gałęzi przemy-

żesłowych trzeba zmodernizować, 
nie wystarczą tam, jak w wyże] 
danych przykładach, posunięć.a 
ganizacyjno-technologiczne. Aw 
sne też jest, że wszędzie tam t’^; 
brać pod uwagę rachunek kosz 
kwotę, którą chcemy włożyć U 
dernizację i rezultaty jakie n- . 
temu osiągniemy. Stąd też • 
gałęziach produkcji i w tych ” 
kach, które zamierzają Przepr^si 
dzić modernizację, projekt jej 
być wypracowany, dojrzały i 
boko przemyślany. >

Dopiero w ostateczności n^zy. 
sięgać po trzecią drogę, t0 z‘ a]’e 
po technikę całkowicie nową,
zarazem bardzo kosztowną. *

Słowem - w całym 
skomplikowanym procesie 11 . zCb» 
nia postępu technicznego . 
ustalić i oprzeć sic na rcalnĘ 
rarchii potrzeb i możńwosci, 
gruntownie przemyślańyf", u. 
względem ekonomiki decyzJsC
staleniach.

Tadeusz Sapocińsk1



POLITYKA | „GŁOS" |

Marynarzu, strzeż się! Wzw
^Pi^gowsLiej roboty WYPADKI

Rotterdam, zniszczony w czasie wojny, 
< obecnie nowoczesne miasto, bogate 

kupieckie ruchliwe, przygotowane na wjech 
stronną obsługę gości z całego świata, wagan 
tow i globtrotterow, artystów i bankierów. 
Rotterdam ma każdemu czym zaimponować 
olsmc, skusić, zjednać. Najlepsze £ilmv kur­
tyzany, samochody, zegarki, restauracje, ka­
barety - wszystko do nabycia na miejscu, 
do skosztowania.

Wszelkie rozkosze i wszelkie usługi!
Rotterdam — jeden z największych por­

tów Europy.

informując potem policję. Co 
dzieje się dalej?

W 1959 r. zanotowano w 
Polsce 22.834 wypadki dro­
gowe, w których zginęło 
1938 osób, a 17.771 zostało

Dalej policja 
schwytanemu na 
mytu zegarków, 
jącemu fałszywe

polityczna, 
próbie prze- 
lub posiada- 
banknoty ma

rannych. Oznacza to, że 
23 minuty notuje się 
kraju jeden wypadek 
drodze.

co 
w

na

Rudolf Plocek był przed 
wojną na usługach 

dwójki”, podczas wojny pra­
cował dla różnych wywiadów, 
po wojnie przystał do VI od- 
działu przy rządzie londyń- 
skim. w 1954 roku przeniósł 
5ię do Rotterdamu. Tutaj miał 
większe pole do popisu: opie-

"butla nou/obCL

1;

Dwie godne uwagi nowości po 
jawiły się w dziedzinie odzie- 
iy. Jedną z nich jest materiał 
„tricel” produkowany to An­
glii, który nie wymaga obrę­
biania. Np. spódnicę z takiego 
materiału można skracać po 
prostu przez obcinanie. Druga 
mwość to materiał niepalny 
„vetrona”, którego próbę wi­

dzimy na zdjęciu.
Fot. — CAF
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"Kalendarz Wolnej Myśli” uka- 
isł się dopiero po raz drugi. Nie 

to.kalendarz w potocznym ro 
Bieniu tego słowa. — Zawiera 
^Prawdzie kalendarium i to jest 
iszczę jedna zaleta tej publika- 
eJ1. ale zasadnicza jego zawartość, 
0 materiały, dotyczące historii ru 

ehu wolnomyśliciejskiego w Pol- 
szkice biograficzne wybitnych 

Wolnomyślicieli polskich i obcych; 
Jest w nim również wiele atrak- 
yjnych materiałów z zakresu re- 
Wotnawstwa, historii katolicy- 

oraz aktualnych stosunków
‘Wzy państwem a kościołem.

a szczególną uwagę zasługują 
ykujy o etyce i moralności (o- 

atrzone bibliografią), o stosunku 
*Uki i religii w przekroju histo- 
c?nym, jaR również informacje 
najnowszych zdobyczach i kie- 

Ut- nauki światowej — zwła- 
kosmogonii, astronautyki, 

^Wycyny.

Kalendarz do pewnego 
klm!n 3 zwi9z^ ' skróconą ency- 
ijOPeeJią wiedzy w dziedzinie re- 

'ozna\vstwa i może być dosko- 
.4 Pomocą * w pracy zarówno 
.Wciela, działacza oświatowe- 

^^y^isty. jak i wszystkich 
^at którym bliska jest proble- 
czss^a naszych

12^.ran 6czne ilustracje, cena 
i w ^* Wydawnictwo „Książka
'bedza'.

kować się polskimi maryna­
rzami.

Szpiegostwo przypomina grę 
na giełdzie. Plocek wybrał do- 
bry punkt, nagromadził sporo 
akcji. Lecz zbankrutował. 
Trzej zjednani przez niego ma 
rynarze wpadli. Plocek był już 
w Rotterdamie bezużyteczny. 
Wyjechał z powrotem do Lon­
dynu.

Na miejsce Płocka przyjechał 
mr James. Odziedziczył po 
Płocku mieszkanko przy ulicy 
Pleinweg pod numerem 232 B, 
u pewnej wdowy po holender 
skim policjancie oraz telefo-
niczny numer 78900. 
Plocek miał już 
ścieżki. Panowie z 
policji politycznej, 
Molenaar, Kruit i

Poza tym 
przetarte 
tutejszej 

inspektor 
Sanders,

chętnie przekazali mr Jameso­
wi listy załóg polskich statków, 
wprowadzili w kontakty po­
przednika. Mr James wziął się 
do roboty.

I [ Bronka na Hogendor- 
plaż pod 71 dokonuje 

się machlojek walutowych, ku 
puje zegarki, ba, nawet sa­
mochody. Bronek doradzi, Bro 
nek pomoże, Bronek jest dy­
skretny.

Intymne, jak wszystko co się 
tutaj dzieje, jest Bronka miesz 
kanko. Mały, niedbale urządzo 
ny pokoiczek dla interesów 
prostych, dla bardziej skompli 
kowanych — zacisze na pół- 
pięterku.

f arynarze wracają do 
portu późnym wieczo­

rem. I ci, którzy gdzieś się 
zabawili i ci, co handlowali. 
Wieczorem łatwiej przenieść 
na statek ukryty towar.

Niewytłumaczalną jednak 
mocą oko policjanta dostrzega 
przemytników.

z

— Stać, rewizja! 
Policjant szuka towaru z 
takim uporem, jakby był

stuprocentowo pewien, że go 
tam odnajdzie. I odnajduje, 
mimo zręcznego ukrycia.

— Jest pan aresztowany —■ 
oznajmia marynarzowi.

Idą na posterunek.

Rronek nie jest jedynym 
handlarzem, który ze 

szczególnym upodobaniem ob­
sługuje polskich marynarzy. 
Aleks Guluk w Londynie jest 
równie wszechstronny. Zbiera 
u angielskiej Polonii przesyłki 
walutowe do kraju, oczywiście 
najczęściej w funtach szterlin- 
gach. Polscy marynarze dosta- 
ją od Guluka zegarki, które 
sprzedają w kraju i po odtrą­
ceniu prowizji — przesyłają 
polskie złotówki, w odpowied­
nim, korzystnym przeliczeniu 
pod wskazane adresy. Nazwi­
ska figurujące na przekazach 
pocztowych w rubryce ,.nada­
wca” są fikcyjne. Odcinki 
wpłat jednak trzeba pokazy­
wać Gulukowi — w celu roz­
liczenia się. Sumy na odcin­
kach kontrolnych są różne, od 
dwóch do dwudziestu tysięcy. 
Guluk kupuje złotówki, ruble, 
dolary — ułatwia najprzeróż­
niejsze transakcje.

Ci dwaj nie wyczerpują zre­
sztą listy. Handlarzy jest wie­
lu. Mniejszych, małych i bar­
dzo znacznych. Czy nie wie o 
nich policja? Ba, oni dzięki 
niej egzystują.

Oni informują policję, który 
’ to oniz marynarzy jest — jak

określają złabym Pola­

Oni informują, kiedy 
narz wraca do portu z

mary- 
więk-

sza partią zegarków. Oni wre­
szcie wytypowanym uprzednio 
marynarzom, w czasie trans­
akcji walutowych, wpychają 
fałszywe banknoty dolarowe,

rynarzowi stawia alternaty­
wę: albo sąd, albo współpraca 
z panem Jamesem.

W łaściciel jednej z setek ka 
’’ fejek, lokaliku o miłej 

nazwie Cafe de Oprit, Bas 
Kanters, jest na progu wta­
jemniczenia. Wie, że częstym 
gościem u niego jest mr Ja­
mes, który przyprowadza tu­
taj, do Cafe de Oprit, mary­
narzy, często polskich i prowa 
dzi z nimi długie, ożywione 
rozmowy.

Na początek — skromnie i 
ostrożnie.

— Przywieź mi książkę te­
lefoniczną, rozkład jazdy — 
ja tego tutaj potrzebuję, co ci 
szkodzi, to drobiazg, a zaro­
bisz parę dolarów.

Książka telefoniczna i roz­
kład jazdy jest przedszkol­
nym, szablonowym wprowa­
dzeniem do roli szpiega.
O udolf Plocek nie zrobił ka 

riery, nie zabłysnął. Nie 
został i nie zostanie gwiazdo­
rem również mr James.

Mr James, przyciskany przez 
centralę, śle rozpaczliwe wy­
jaśnienia, prosi o cierpliwość. 
I wodzi „słabych Polaków” po 
najdroższych lokalach Rotter­
damu, podejmując ich w 
„Park-Hotelu”, „Atlanticku”, 
restauracji hotelu „Central” 
lub .spelunce portowej „Cafe 
de Oprit”. Nie gardzi żadną 
metodą; tumani naiwnych, 
mami nie dość ostrożnych, o- 
szukuje łatwowiernych.

Ale z werbunkiem — plaj­
ta...

W iele jest portów, liczni są 
podejrzani handlarze, co 

najmniej tak liczni, jak agen­
ci międzynarodowych central 
wywiadowczych. Przed wyru­
szającymi w rejs marynarzami 
otwierają się nie tylko niebez 
pieczeństwa i uroki morza, ale 
i zasadzki portów7.

Aleksander Mag

Jeden dzień 

gospodarzy miasta

UMEBLOWANIEM

W 
nio

Wilnie oddano ostat- 
do użytku domy z

umeblowanymi mieszkania­
mi. Koszt umeblowania 
spłacają lokatorzy ratal­
nie.

ROŚLINY LEKARSKIE

Prof. Szłychow z ZSRR 
opracował ostatnio wykaz
znanych stosowanych
roślin lekarskich. Spośród 
320 tysięcy znanych roślin, 
42 tys. posiada pewną moc 
leczenia chorób.

SUROWE KARY

W ubiegłym roku zatrzy­
mano, lub odebrano prawa 
jazdy przeszło 60 tys. no­
wojorskim kierowcom. Pod­
jęcie tych drastycznych 
kroków przyczyniło się do 
znacznego zmniejszenia wy 
padków samochodowych.

CORAZ WIĘCEJ

Poza gospodami ludowy­
mi i barami istniało w 
ubiegłym roku w Polsce 
1600 restauracji, liczących 
ogółem 170 tysięcy miejsc 
i 570 kawiarni z 47 tys. 
miejsc.

HISTORIA MIAST
W związku z Millenium 

ukaże się jubileuszowe wy­
dawnictwo, obrazujące .hi­
storię pewnych polskich 
miast w okresie minionych 
1000 lat.

BŁYSKAWICZNA JAZDA

Z szybkością 160 km na 
godz. pędzić będą pociągi 
na nowej linii kolejowej z 
lotniska we Wnukowie do 
Moskwy, (bro)

Zamek” — czyli siedziba Prezydium 
Rady Narodowej rn. Poznania — 

znany jest wszystkim mieszkańcom miasta. 
Tu notuje się każdego nowo narodzonego 
obywatela Poznania, tu zawiera się śluby, 
tu wreszcie notuje się zgony. Do „Zamku” 
chodzi się załatwiać różne urzędowe spra­
wy, interweniować, kołatać, czasem, nie­
stety (szczególnie jeśli chodzi o mieszkania), 
bez pozytywnego rezultatu. Gospodarzy 
„Zamku” nazywa się w języku potocznym 
miasta „oni”.. „Oni” są odpowiedzialni za 
wszystko złe, co się w mieście zdarza. 
Wszystkie dobre wydarzenia w życiu po­
znańskiego grodu dyskontują „duchy”, 
gdyż na ogół nie słyszy się, aby je komuś 
z żyjących przypisywano.

Ludzie „Zamku” tymczasem — o dziwo! 
— bez szemrania przyjmują odpowiedzial­
ność nawet za to, w czym nie zawinili. Bo 
„oni” są też obywatelami Poznania, miesz­
kającymi z nami tuż przez ścianę czy na 
tej samej ulicy. Też gnębią ich te same 
troski. Wielu z nich nie ma przyzwoitego 
mieszkania, mają również chore dzieci i 
muszą z nimi wyczekiwać w poczekalniach 
lekarskich, ich dzieci też chodzą na dwie 
zmiany do szkoły i też się czasem „chuli­
ganią”. „Oni” różnią się tylko od prze­
ciętnego mieszkańca miasta tym, że znają 
lepiej przyczyny trudności, które nas gnę­
bią, bo muszą je codziennie w swej pracy 
pokonywać. Przełamywanie ich, szukanie 
jak najlepszych rozwiązań ekonomicznych 
i społecznych, jest Chlebem powszednim ich 
działalności. „Oni” to też ludzie.

Przed kilku dniami brałam udział w posie­
dzeniu Miejskiej Komisji Urbanistyczno- 

Architektonicznej, na którym omawiano pro­
jekt urbanistycznego rozwiązania śródmie­
ścia, przedstawiony w trzech alternatywach 
przez inż. Jerzego Liśniewicza. Przed oczyma 
zebranych jawiła się plastyczna wizja nowo­
czesnej dzielnicy, o szerokich arteriach i 
pięknych w swej artystycznej prostocie, a 
bogatych użytkowo — gmachach. Dyskusja, 
w której brali udział przedstawiciele Wydzia­
łu Architektury 'i Nadzoru Budowlanego, 
Miejskiej Pracowni Urbanistycznej, Wydzia­
łu komunikacji i Budownictwa — znani w

Gzaizka utlalklacfo delfina

WSPOMNIENIA

•s.;

Kustosz działu muzealnego Morskiego Instytutu Rybac­
kiego rngr Stanisław Kujawa demonstruje czytelnikom czasz 
kę wielkiego delfina wyłowioną w Zatoce Gdańskiej przez 
rybaków superkutra „Gdy 183” Wyłowiona czaszka należy 
do osobnika z gatunku doglińów. Gatunek ten występuje 
obecnie w rejonach północnych morza Beringa i Atlantyku. 
Od roku 1921 w Bałtyku znaleziono 9 podobnych czaszek.

CAF — fot. Uklcjewski

Udział Polaków
w powstaniu greckim 1821 r

Motto: Śniłem, że Grecja może 
jeszcze być wolna.

Byron

Niegdyś potężny, sławny z męstwa, nauk i swobód, naród 
grecki, cierpiał 400 lat w niewoli tureckiej. Ta długotrwała 
niewola nie potrafiła załamać ducha męstwa Greków. 25 
marca 1821 r. wybuchło powstanie. Mimo ogromnych sił wro 
ga i pomocy rządów innych państw, trzykrotne jego klęski
na morzu i lądzie dowiodły, że męstwo i prawdziwe po- 

' się przewyższającej mocy.święcenie jest w stanic oprzeć

Ul/ ieść o powstaniu rozeszła 
’’ się lotem błyskawicy po 

całym świecie. Postępowe siły 
narodów przychylnie podeszły 
•do sprawy długo nękanych, nie 
szczęśliwych Greków. W An­
glii, Francji, Niemczech, Pol­
sce, odbywały się koncert}7 i 
spektakle, wydawano książki 
i czasopisma, z których dochód 
przeznaczono dla Grecji. Tymi 
słowami w wydanym przez sie­
bie Pamiętn:ku Narodowym 
„Astrea” Franciszek Grzymała 
wzywał Polaków do wsparcia 
bohaterskiej Grecji: „Polacy 
przez długi czas, sami będąc

„ONI“
naszym mieście architekci, inżynierowie 
i ekonomiści — była sprawdzianem szczerej 
troski, obywatelskiego rozsądku i gorącego
zaangażowania sprawy miasta. Na tym

nieszczęśliwymi, szukają ojczy 
/.ny po oocycji zieniiaen i nie­
raz uobMauczywszy sziacnct- 
nego wsparcia ou innych na- 
rouow, umieją cenie wielkość 
nieszczęścia birznicn i z goni' 
woscią przyłożą się do usku- 
tecznien.a tak szlaębetnego 
przedsięwzięcia ’. Suma zaś re­
dakcja przeznaczyła na ten cel 
dwie kwartalne prenumeraty 
swego pisma.

Jednak szczytem poświęcę 
nia dla narodu greckiego były 
szeregi ochotników zgłaszają­
cych swój czynny udział w wal 
ce naród o w o - wy z w o lenczej. 
Znala/złc- 423 ochotników — w 
tym 153 Niemców, 117 Fran­
cuzów, ó6 Włochów, 29 Angli­
ków ló Polaków; 15 Szwajca­
rów
Z Polaków najbardziej wsławił 

się Mirszewski, który przed­
tem służył w wojsku napoleoń­
skim. Dowodził on jedną z 
dwóch kompanii iiihellenow, 
uformowaną w Koryncie w

zebraniu zapisywało się pierwsze karty kro­
niki następnego millenium. Realizacja pro­
jektu, wykonywanego etapami, sukcesywnie 
w miarę napływu środków — przewidziana 
jest na lat trzydzieści.

YUZ tym samym czasie w różnych wydzia-
’ łach „Zamku”, działy się inne ważne 

rzeczy. W Inspektoracie Oświaty omawiano 
lokalizację nowej szkoły, w Wydziale Kultu­
ry radzono nad praktycznymi wskazaniami 
dla polepszenia estetyki miasta, w Wydziale 
Zdrowia dyskutowano nad szczegółami bu­
dowy nowej rejonowej przychodni przeciw­
gruźliczej, w jednej z sal odbywała się kon­
ferencja prasowa w związku z Targami Kra­
jowymi. w Wydziale Zatrudnienia dyskuto­
wane nad jak najbardziej celowym zatrud­
nieniem młodocianych, w gabinetach człon­
ków Prezydium „wysmażały” się projekty 
uchwał, dążących do usprawnienia życia na­
szej poznańskiej społeczności. „Zamek” do­
rzucał jeszcze jedno ziarno pracowitego dnia 
do różańca swej niełatwej działalności.

Q iłą napędową działalności społecznej jest 
krytyka. Bez niej nie byłoby żadnego 

postępu — nic nic zmieniałoby się na lepsze. 
Siostrą krytyki jednak jest pochwała. W 
życzliwość krytyki uwierzy tylko ten. kto za 
rzetelną pracę otrzymał uznanie. Nasz „Za­
mek” często zasługiwał na krytykę i sądzę, 
że wyszła mu ona na zdrowie. W osfatnim 
roku zmieciono składy osobowe czterech wy­
działów, dobrano ludzi przygotowanych teo­
retycznie i praktycznie do swej pracy, po­
lepszył się styl roboty wielu resortów7. Jasne, 
że wpłynęły na to w znacznym stopniu i wa­
runki obiektywne — lepsze place, zwiększo-
na możność podejmowania decyzji. Nie 
czy to wcale, że praca Prezydium Rady 
rodowej m. Poznania jest już idealna, 
jak się rzeklo — siostrą krytyki jest

zna-

Ale 
po-

chwała. Zasługują na nią z pewnością dzie­
siątki ludzi, pracujących ofiarnie i rzetelnie 
w „Zamku”.

Zofia Andrzejewska

kwietniu 1822 Kompania
ta złożyła przysięgę 24 maja 
pod Akropoceni. Mirszewski po 
zaciekłych walkach z.ginął 4 
łipca 1822 r. w Feta; Znamien­
ne są jego słowa: Zginąć w wal 
ce dla tej świętej ziemi, albo 
stać się obywatelem jej wol­
ności”.

Razem z nim poległo 6 Po­
laków: Kulszclewski. Miowi- 
dowski (w toku 1821 kierował 
jednostką artyleryjską w cza­
sie oblężenia Tripolis), Dam- 
bredewski, Dierewski, Moło- 
dowski i Laski. Josadrowski 
został ciężko ranny. Gdy wy- 
zdrowial wziął udział w bitwie 
pod Atenami w r. 1827. Po wy 
Zwoleniu ożenił się z Greczyn- 
ką i osiadł na stałe w Grecji.

A oto nazwiska pozostałych 
PolakÓG7; Grabowski, Dienkow 
ski, Odomorsk’ (zmarli w r. 
1229 w Poro), Kuczowski, Po­
morski, Oskaj. Dżardżawski i

Nikos Chadzinikolau

Kopalniany 
kombinat

W Mysłowicach znajduje 
się wielki kombinat ogrod­
niczy (posiadający 26 cie­
plarń o powierzchni 10 tys. 
metrów kwadratowych i 4 
tys. okien inspektowych), 
ogrzewany ciepłem z ko­
palnianej ciepłowni. Dzięki 
temu produkuje się tu Tuż 
wczesną wiosną masę róż­
nych warzyw i kwiatów, 
przy zaoszczędzeniu około 
60 proc, na opale, (bro)
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Miłe i pożyteczne 
hobby pocztowców 
w Lesznie

Historia zespołu mandolin! 
stów im. Fr. Cnopma przy Po 
czcie w Lesznie nie jest zbyt 
długa. Pięć lat temu kilku 
starszych wiekiem pracowni­
ków postanowiło zorganizo­
wać zespół muzyczny, który 
byłby zalążkiem organizacji, 
działającej w ramach Rady 
Zakładowej Związku Zawodo­
wego Pracowników Łączności 
i skupiałby w swych szere­
gach jak najwięcej pocztow- 
ców. Chodziło tu również o 
wciąganie członków Związku 
w tok życia świetlicowego.

Po uzyskaniu odpowiednio 
urządzonej świetlicy i dzięki 
pomocy finansowej Zarządu 
Okręgu zakupiono kilka man­
dolin i dwie gitary. Pierwszy 
publiczny występ z okazji 
święta lipcowego w 1955 r. 
zdobył sobie uznanie. W r 
1957 zespół brał udział'w pier 
wsżym zjeździe wielkopol­
skich zespołów mandolinistów 
w Kościanie, a rok później 
sam był organizatorem podob 
nego zjazdu w Lesznie.

Dalsze sukcesy zależą już 
teraz od samego zespołu. Na 
brak opieki ze strony Zarządu 
Okręgu, Rady Zakładowej, jak 
kierownictwa obydwu urzę­
dów pocztowych i Referatu 
Kultusy Prezydium MRN w 
Lesznie mandoliniści nie mo­
gą narzekać, gdyż warunki do 
pracy mają coraz lepsze. (R)

Kto uratował 
dzieci ?

Otrzymaliśmy list matki nie 
dawno uratowanych dzieci z 
lodowej kąpieli w jeziorze 
wolsztyńskim — Urszuli Lo- 
tenc. Donosi nam, że nie Mie 
czysław Naradka, ale Jan 
Kmiećkowiak wyciągnął z wo 
dy Mięcia i Wiesia. Niemniej 
obaj interesowali się stanem 
zdrowia obu nieszczęśliwców.

(P)

Piła pod znakiem kielni
Lisi od korespondenta

rl każdym dniem Piła zmienia swój wygląd zewnętrzny.
Znikają gruzy, powstają domy, powiększają się zieleń­

ce, rośnie sieć oświetlenia jarzeniowego. Spostrzegają to za-
dowoleni pilanie, podziwiają

Zabudowano ostatnio całko­
wicie wielki plac Staszica. 
Powstał tam gmach przezna­
czony na cele kulturalne MO. 
Oddany on będzie do użytku 
22 Lipca. W sąsiednim dużym 
gmachu teatru także wre ro­
bota. Chyba jeszcze w tym 
roku mieszkańcy Piły docze­
kają się jego otwarcia.

Przy ul. Karola Marksa 
i 14 Lutego miasto wznie­
sie do roku 1961 4 duże 
budynki mieszkalne. Obec­
nie trwają tam roboty 
ziemne. Przy ul. Świer­
czewskiego Spółdzielnia 
Mieszkaniowa stawia domy
mieszkalne. W
już mieszka 
mieszczą się 
nowoczesne 
przeciw tego

pierwszym
50 rodzin,

tam również 
sklepy. Na- 
bloku wyrósł

przez okres zimowy drugi 
blok w stanie surowym, do
którego w tym 'roku 
wadzą się rodziny.
tego bloku pou staje 
nie nieco mniejszy

wpro- 
Obok 
obec- 
dom.

Spółdzielnia Mieszkanio­
wa w Pile, krocząca w czo 
łówce wojewódzkiej, zabu­
duje swoimi domami resztę 
ulicy Świerczewskiego, by 
następnie przystąpić do bu­
dowy bloków mieszkalnych 
wokół Nowego Rynku. 
Przy ul. Sikorskiego (róg 
Świerczewskiego) miasto 
odbuduje dom z 54 izbami 
mieszkalnymi, gdzie także 
znajdzie pomieszczenie ka­
wiarnia. ZNTK rozda je 
klucze dla przyszłych użyt­
kowników odbudowanego 
„kolosa” pod arkadami.

Po drugiej stronie rzeki 
władze komunalne kończą bo-

Powiat ostrzeszowski
„znalazł“ 2,5 miliona

a terenie powiatu ostrze- 
' szowskiego w roku minio 

nym czyny społeczne przedsta 
wiają wartość 2.474 tysięcy, 
zł. Jest to niewątpliwie duży 
sukces prezydiów gromadzkich 
rad narodowych.

W zakresie remontów i bu­
dowy dróg gruntowych wy­
konano prace wartości 627.006 
zł. Szczególne osiągnięcia ma 
Prezydium GRN w Kuźnicy 
Bobrowskiej przy budowie dro 
gi o nawierzchni brukowej. 
(94.490 zł). Gromada Kobyla- 
góra wykonała prace za 109 
tysięcy. Również gromada Dę-

bicze w budowę drogi 
ła prace wartości 117 
złotych.

W melioracji czyny 
ne dały oszczędności

włoży- 
tysięcy

społecz 
120.000

przyjezdni.

daj że największy w mieście 
budynek (183 izby). Na Świę­
to Odrodzenia zostanie on od­
dany użytkownikom. W tym 
domu znajdzie pomieszczenie 
największa apteka pilska. Na­
przeciw tego bloku przystą­
piono przed kilku dniami do 
budowy domu mieszkalnego.

W tym roku 
stąpi nareszcie 
modernizacji 
wodociągów*.
pilskie, znane ze swej stałej 
ofiarności, przystąpi też do 
budowy „Lasku Tysiąclecia” 
na wzgórzu z jeziorkami, opo­
dal ZNTK.

Z takimi 
dziedzinie 
wkroczyła 
Millenium.

GŁOS" |

So&fe óadzanlakl dobru p

MPKG przy- 
do częściowej 
przestarzałych 
Społeczeństwo

to osiągnięciami w 
budownictwa Piła 
w pierwszy rok 
Szczytowym osiąg

KRONIKA WIELKOPOLSKI

nięciem będzie niewątpliwie 
otwarcie największego w 
Polsce Domu Kultury.

Kazimierz Czerwiński

W wielu państwowych, spółdzielczych i indywidualnych gospodarstwach rolnych przy­
stąpiono j.uż do odkrywania kopców i sortowania ziemniaków. Najlepsze przeznaczone 

będą do sadz,enia. Od sadzeniaka przecież zależy urodzaj.
Fot. — K. Przychówki

Jedność dwóch interesów!1
Z obrad Spółdzielni Mleczarskiej v Gnieźnie

7 zainteresowaniem przysłuchiwałem się dyskusji na 
walnym zgromadzeniu Okręgowej Spółdzielni Mle­

czarskiej -w Gnieźnie Dyskusja ta była bowiem twórcza, 
przepojona troską o rozwój spółdzielni, o jakość produk­
tów, o czystość i higienę zakładu. Myślą przewodnią wy­
powiedzi dyskutantów byt interes społeczny.

Spółdzielnia nie wykonała na I 
przykład planu skupu mleka — 
zamiast 17.596.000 litrów tylko 
16 milionów. Chociaż główna 
przyczyna tkwiła w warun­
kach przyrodniczych ■ ubiegłe­
go roku, jednak wielu dysku­
tantów wskazywało, że przy 
lepszej organizacji skupu moż­
na było zamierzenia zrealizo­
wać. Z ogromną troską mówili: 
np. Lasecki, Kopczyński, Trzciń 
ski, Pawiak, Rolewicz, Kędzio­
ra i inni o rejonowych zlew­
niach mleka, które nie odpo­
wiadają warunkom i przepi­
som, domagali się moderniza- 
z.acji istniejących i budowy, 
nowych.

cy Rady Nadzorczej — Walen­
ty Budniak i prezes Zarządu — 
Władysław Nowak, że spół­
dzielczość jest najlepszą szkołą 
społecznego działania gospo­
darczego na wsi. Tezę tę po­
twierdza m. in, fakt, że kiedy 
przed kilku laty dostawy mle­
ka do zakładów wynosiły po 
1090 litrów, to w minionym 
roku kształtowały się przecię­
tnie na poziomie 1660 litrów 
od krowy rocznie. A są rów­
nież wsie jak Łubowo, Owiecz-
ki. Obora, Mączniki, 
wa, gdzie wskaźnik

Konkurs 
recytatorski 
w Środzie

W 
tury

Powiatowym Domu Kul- 
w Środzie odbyły się w

zł. Prace te były wykonywa­
ne szczególnie na łąkach.

Przy remontach budynków 
mieszkalnych i innych pra­
cach porządkowych pracę o- 
kreśla się sumą 161.100 zł 
przy remontach zaś i budowie 
strażnic strażackich — 690 ty­
sięcy zł. Wieś Zajączki - My­
je w ramach czynu społeczne­
go zelektryfikowała się; war­
tość prac 594 tysięcy zł, przy 
remontach szkół, świetlic gro 
madzkich oraz boisk sporto­
wych -— 280.000 zł.

Do należytego zorganizowa­
nia czynów społecznych w ro 
ku bieżącym Prezydium PRN 
w Ostrzeszowie zobowiązało 
wszystkie terenowe rady na­
rodowe. (hp)

Z tych postulatów -wynika 
potrzeba większych inwesty 
cji. Przeznaczone na ten cel 
fundusze nie są wystarcza­
jące. Stąd zebrani delegaci,
reprezentujący 
ków, uchwalili 
opodatkowanie 
mleka na rok.

1600 czlon- 
dobrowolne 
dostawców 

po 3 grosze
od litra, z przeznaczeniem 
tych pieniędzy na drobne a 
konieczne inwestycje w za­
kładach produkcyjnych i 
zlewniach. Troska o rozwój 
spółdzielni przejawiła się 
więc nie tylko w słowach, 

ale i w konkretnym czynie. 
rp oteż nie bez przyczyny 

stwierdzili w swych spra­
wozdaniach — przewodniczą-

nosi 2000 litrów.
% ukcesy na 

odniesiono j 
łu Spółdzielni

Zdziccho- 
ten wy-

tym odcinku
nie bez udzia- 

Mleczarskiej,
której Zarząd zajmował się 
poza skupem, produkcją i prze 
twórstwem mleka', także orga­
nizacją nodowll bydła, porad­
nictwem żywieniowym i we­
terynaryjnym. kontrolą mlecz­
ności, dostarczaniem pasz tre­
ściwych i objętościowych, od­
mładzaniem obór i higieną po­
mieszczeń. Wynikiem tego 
współdziałania spółdzielni z ho 
dowcami był nikły odsetek 
mleka drugiego gatunku, do 
którego zakwalifikowano w 
ciągu roku zaledwie 95 600 li­
trów. W dyskusji jednak pod-

noszono zbytnią tolerancyjność 
w tym zakresie.

Wykonując swe zadania

w dziedzinie rozwoju hodo 
wli, spółdzielnia zakupiła za 
przeszło milion złotych 140 
sztuk rasowych krów i ja­
łowic. oddając je na warun 
kach kredytowych swym 
członkom.

Spółdzielnia idzie jeszcze 
dalej w udzielani pomocy 
hodowcom. Zysk że sprze­
daży pasz treściwych walne 
zgromadzenie przeznaczyło 
jednogłośnie nie na dywi­
dendy, lecz na stale zatrud­
nienie lekarza weterynarii 
celem lepszej opieki nad in 
wentarzem. Doskonałe sko­
jarzenie interesu publiczne­
go z interesem prywatnym 
i osobistym członków spół­
dzielni.

O esztę czystej nadwyżki z 
sumy ogólnej 900 tysięcy 

zł podzielono w ten sposób, że 
300.000 oddano państwu w for 
mie podatku, na scentralizo­
wany fundusz rozwoju spół­
dzielczości mleczarskiej prze­
znaczono również 300 tysięcy, 
na cele kulturalne wsi 25 ty­
sięcy, na Fundusz Budowy 
Szkół Tysiąclecia — 12 tysięcy, 
na oprocentowanie udziałów — 
34 tysiące, na nagrody dla 
109 pracowników — 135 tysię­
cy zł i do dyspozycji Rady 
Nadzorczej i>a różne cele spo­
łeczne i socjalne — 30 tysięcy 
zł.

Dywany 
z kaliskiej „Bielami1

W budującej się hali ka­
liskiej „Bielami” ruszy 
wkrótce produkcja dywa­
nów. Maszyna do ich tka- ’ 
nia została zakupiona w 
Stanach Zjednoczonych. Ob 
sługiwać ją będzie 35 osób.! 
Przeciętnie wykona ona w 
ciągu 8 godzin dywan od; 
356 mb. do 450 mb. przy 
szerokości ponad 5 m, czy 
li o blisko 30 razy więcwj! 
niż dotychczas używane 
krosna.

Kaliskie Zakłady Prze-; 
mysłu Jedwabniczcgo za 
kilka miesięcy mogą wiec 
stanąć w rzędzie najlep- । 
szych w kraju producen­
tów dywanów, (kp)

minioną sobotę powiatowe eli 
rninacje Ogólnopolskiego Kon 
kursu Recytatorskiego. Udział 
w nich wzięło 37 uczestników, 
w tym 21 kategorii amatorów 
i 16 kat. młodzieży szkolnej.

W sądzie konkursu zasiedli- 
mgr Marian Słobodzian z Wo 
jewódzkiego Wydziału Kultu­
ry, mgr Stefania Capikowa z 
Liceum Ogólnokształcącego i 
kierownik Powiatowego Domu
Kultury w Środzie 
sław Gorzelanny.

Bole-

Do eliminacji wojewódzkich 
zakwalifikowali się: z katego 
rii amatorów: Krystyna Jagu 
siówna z Mącznik, Czesław 
Matysiak z Pięczkowa, Kazi­
miera Troińska z Komornik, 
Janina Dębska z Śnicisk; z ka 
tegorii młodzieży szkolnej: Da 
nuta Bandoszówna, Lubomira 
Kupczyńska z Liceum Ogólno 
kształcącego, Jan Dębowski, 
Tolisława Smuszkiewiczówna 
z Państwowego Technikum 
Rolniczego w Środzie.

Poziom recytacji w tegoro­
cznych eliminacjach był wyż­
szy niż w ubiegłym roku.. Licz 
ba uczestników także się zwię 
Uszyła, (k)

W Wapnie do samo­
chodu straży po­

żarnej, jadącego do 
pożaru, uczepił się 
9-letni Bolesław Ku- 
dasik. Kiedy samo­
chód osiągnął szyb­
kość około 79 km na 
godzinę, chłopiec puś 
cił się, upadając na 
szosę. Doznał on 
wstrząsu mózgu i 
ciężkich okaleczeń ca 
lego ciała. Przebywa 
w Szpitalu Powiato­
wym w Wągrowcu.

Dla uczczenia Ty­
siąclecia, Pre- 

j zydium PRN w Ra- 
I wiczu wyda wkrótce 

broszurę: „Powiat ra 
wieki u progu 10Q0- 

। lecia Państwa Pol- 
I skiego”. Ważna spra- 
1 /ya, to uporządko­

wanie dworku i ofi- 
/ cyny w Konarzewie,

^tozMaitośei
miejsca pobytu Ada­
ma Mickiewicza oraz 
wmurowanie tąblicy 
pamiątkowej.

Przy PDK w Bawi
czu 
będzie 
nalne. 
wiczu 
częta 
o 15 
nych

zorganizowane 
muzeum regio 
W samym Ra- 
zostanie rozpo 
budowa szkoły 
izbach lekcyj- 
i 2 mieszkań

stał uderzony odłam­
kiem kamienia w 
twarz, z powodu cze­
go stracił oko. Po 
udzieleniu pierwszej 
pomocy w szpitalu 
wągrowieckim został 
przewieziony do Kli­
niki Okulistycznej w

Roman Pech z Wiśnie 
wa i Wincenty Ma­
ły jaszczyk z Kakuli- 
na wprawdzie zapła­
cili już nie jedną ale 
dwie zaliczki, ale są 
i tacy, którzy nic 
wpłacili ani złotówki.

AT ieszkańcy Budzie 
jewa, Popowa

Poznania 
ratowania 
oka.

Niedobrze 
wiecie

w celu 
drugiego

w po- 
wągro-

Kościelnego Nie-

dla nauczycieli, (wt) 
*

Niedawno robotnik 
kolejowy Józef 

Andruszkiewicz z Da­
masławka rozbijał w 
Komasinic za pomocą 
materiału wybucho­
wego wielkie kamie­
nie polne u rolnika 
Ludwika Bulery. W 
czasie wybuchu zo-

wieckim przedstawia 
się spłata I raty po­
datku gruntowego. 
Do 5 bm. zrealizowa­
na została w 75,7%. 
Żadna gromada rie 
spłaciła w pełni na­
leżności. Część rolni­
ków: Władysław Tra 
mina z Lechlina, 
Piotr Kolinier z Ko- 
paszyna, Zofia Raj­
mund z Czeszewa,

świastowic w czynie 
społecznym postano­
wili wybudować dro­
gę o twardej na­
wierzchni z Popowa 
Kościelnego do Bu­
dzie j owa. Od kilku 
dni na tym odcinku 
pracuje około 30 chło 
pów, którzy wycina­
ją krzewy przydroż­
ne i poszerzają dro­
gę. a robotnicy PGR 
zwożą żużel. Z pomo­
cą przyszło również 
Prezydium PRN, za­
pewniając fachowy 
nadzór, (kdw)

Plany gospodarcze spół­
dzielni. której majątek trwa 
ły wynosi cztery i pół mi­
liona złotych, referował dy­
rektor zakładu i członek 
zarządu Witold Bącz­
kowski. W planach tych 
przewiduje się kontynuo­
wanie budowy nowoczesne­
go zakładu przetwórczego, 
mleczarni-giganta, skup i 
przerób 17 milionów litrów 
mleka, budowę nowych oraz 
rozbudowę starych zlewni 
wiejskich a także wyposa­
żenie ich w nowoczesny 
sprzęt techniczny i pomia­
rowo-kontrolny.

13 odsumowując przebieg zgro 
r madzenia, wicedyrektor Od 
działu Okręgowego ZSM1. Pa­
weł Gołębiowski wskazał na 
doskonałe wyniki działalności 
gospodarczej spółdzielni. Czy­
sty zysk spółdzielni mógłby 
być wyższy o sumę 340 tysięcy 
zł, którą przeznaczono ńa do­
płaty c’o mlek^, dostarczanego 
przez członków wysokości 
po 8,5 groszy za kąźdy litr.

Ogólnie należy podkreślić, że 
spółdzielnia gnieźnieńska t>ra- 
cow'ała taniej niż w roku 1958. 
co stwierdzeń j w toku skrupu- 
latnej rewizji związkowej, 
^skazał na ten moment ze 
szczególnym naciskiem starszy 
.rewident Związku Alojzy Do- 
mieradzki.

Kazimierz Jaźwiecki

Ryby nie mają 
głosu...

W powiecie wolsztyńskim 
znajdują się 23 jeziora, w 
tym 19 zarybionych (1.754 ha). 
Przeciętna wydajność tych je 
zior wynosi 27,8 kg ryb z hek 
tara. Ostatnio zarybiono nie­
które jeziora (m. in. „zasadzo 
no” 1.(420 tys. sztuk szczupaka 
wylęgowego).

Państwowe Gospodarstwo 
Rybne w Zbąszyniu ma prawo 
rozprowadzić 15 proc, złowio 
nej ryby według własnego u- 
znania pomiędzy placówki 
handlowe. Niestety, wolsztyń- 
skie przedsiębiorstwa handlo­
we mało o to zwracały się do 
Zespołu. Prezydium PRN 0- 
statnio zaleciło im wykorzysta 
nie wszelkich możliwości, aby 
w obecnym okresie więcej ryb 
niż dotychczas znalazło się * 
sklepach, (kh)

Nieuczciwa i naiwni
Przed Sądem Powiatowy 

w Krotoszynie stanęła 
niarka Franciszka Kulig 
ska ze Skalmierzyc, ktoia f 
stycznia do sierpnia 190 ' 
nabywała w aptekach spo 
nych w Kaliszu większe i 
ci lekarstw, któąc następ 
sprzedawała po cenach W 
szych ludności na terenie P 
wiatu krotoszyńskiego.

Lekarstwa kupowała w 
kszych butelkach, Poter?..raia 
lęwała je w małe i P0*31 ,0- 
za nie 10-krotnie a 
krotnie wyższą cenę, za^s0. 
mając kupujących o 
kich właściwościach 1 |e.
czych sprzedawanych 
karstw. W ten sposób wy 
ła od ludności wiejskiej 
ksze kwoty pieniędzy-

Sąd wymierzył, juz P°^u[i 
dnio karanej, Franciszce 
gowskiej 9 miesięcy Wi? 
i 1.000 zł grzywny. uk)
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Prccownścy poszukiwani

fijusauzy narzędziowych kwalifikacje w grupie 
od 7—9, tokarzy narzędziowych, 1 ostrzarza 
narzędzi, frezerów na frezarki pionowe — kwa­
lifikacje w grupie od 6—8 i 2 wiertaczy — za­
trudni Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, 
poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. K1624
Kierowników wodno-kan., c. 
ileKarzy-blacharzy przyjmie o- i gaz. oraz

zaraz Miejskie
przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 
v Poznaniu, Droga Dębińska 3b. Warunki pła~’ 
cy według układu zbiorowego pracy w ‘bu- 
downictwie-K1660
2 techników budowlanych — wymagana 5-let- 
nja praktyka, ewent. z uprawnieniami w bu- 
downictWie — na stanowisko samodzielnych 
kierowników budowy od 1. IV. 1960 r. — 
przyjmie Zakład Budowlano-Remontowy PGR 
w Świebodzinie, ul. Grottgera nr 4. Wynagro­
dzenie wg UZP w Budownictwie. Mieszkań ro­
dzinnych nic posiadamy, jedynie pokoje kawa-
lerskie. K1738
Inspektora gospodarki materiałowej oraz in­
wentaryzatora z wyższym lub średnim wykształ 
ceniem i praktyką zatrudni Poznańskie Przed­
siębiorstwo Fobót Drogowych, Poznań, ulica 
Wilczak, telefon 48-37. Zgłoszenia w Dziale 
Kadr.  K1764
Kierownika i kucharza do gospody letniskowej 
w Boszkowie, pow. Leszno poszukuje na se­
zon letni Gminna Spółdzielnia Włoszakowice. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu.
" 585 7p

Mistrza produkcji w zakresie przetwórstwa 
owocowo - warzywnego zatrudnią natychmiast 
Gorzowskie Zakłady Spożywcze Przemysłu 
Terenowego w Gorzowie Wlkp., ul. Marchlew­
skiego 45/46 w podległym Zakładzie Przetwór­
stwa Owocowo - Warzywnego w Drezdenku. 
Wymagane wykształcenie średnie i 7 lat prak­
tyki w tej branży. Wynagrodzenie wg obowią­
zujących stawek taryfikatora. Mieszkania nie 
zapewnia się. 5861p
Elektryka samochodowego samodzielnego za- 
trudnimy zaraz. Zgłoszenia: Krajowa Spółdziel 
nia Komunikacyjna, Niedziałkowskiego 25.

KI 765
Kierownika Gminnej Spółdzielni zaangażuje 
Rada Spółdzielcza w Rogoźnie Wlkp. Wymaga­
ne średnie wykształcenie i praktyka w placów­
kach handlowych. Zgłoszenia przyjmuje Rada 
Spółdzielcza G. S. pod adresem: Gminna Spół­
dzielnia Rogoźno, ul. Wielka Poznańska 16, do
dnia 8 kwietnia 1960 r. KI 767
Na stanowisko kierownika technicznego przyj - 
mierny pana z wykształceniem średnim, albo 
wyższym, najmniej 4-lctnia praktyka w zawo-
dzie budowlanym specjaln. wykonanie
wnętrz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45927g.
1 spawacza - ślusarza zatrudni natychmiast 
„Energoprojekt”, Oddział w Poznaniu. Zgło­
szenia należy kierować do Sekcji Kadr, Poznań,
Stary Rynek 97/100. KI 797
Kierownika działu księgowości, kierownika 
sekcji finansowej, st. referenta do spraw ubez­
pieczeń rzeczowych, ekonomistę do spraw za­
kupu, referenta sprzedaż.y oraz referenta inwe­
stycyjnego przyjmie natychmiast: Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Po­
znaniu. Stary Rynek 53/54 (wejście z ulicy 
Swiętosławskiej). Reflektuje się tylko na siły 
kwalifikowane z kilkuletnią praktyką. K1786

OGŁOSZENIA

Wstęp wolny.
KWI

Swiadczg

USŁUGI TAPICERSKIE

Koncertuje zespół kawiarni nagrodzonej I miej­
scem na Konkursie Zespołów Muzycznych,

Kawiarnia „W-Z“ Restauiacja ;
ZAPRASZA

w dni< 2$ marca 19«0 r., o godzinie I»,00 
na : 2'

Str. >

GŁOS

K1571

Pilnie poszukujemy 
UNIWERSALNEGO 

SILNIKA 
elektrycznego 
na 220 i no v o mocy 

od 1 kW wzwyż.
Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
3 dla K1778.

Ogrodnik i uczeń samotni 
—■ potrzebni. Gdynia,
Śląska 92, ogrodnictwo. 
__ ■ ___ ___ ____  KI759 
Potrzebna pomoc domo­
wa. Lampego 5 m. 2, 
zgłoszenia od godz. 8—11.

._______ 45570g
Pilnie potrzebna na kilka
tygodni osoba do przyrzą 
dzenia obiadu dla trzech 
osób. Zgłoszenia; Ogrodo- 
wa 11 m. 3a. 456C9g
Uczeń powyżej 16 lat po­
trzebny. Poznań, Ogrodo­
wa 11. Chromownia.
___________________  45945g 
Szwajcar wzgl. dojarz do 
małej obory potrzebny 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 45755g.
Ogrodnik kwalifikowany 
poszukuje pracy Ogrod­
nik, Żary. Szpitalna 3.
__________ ________6039p

Obrazy olejne, orygina­
ły mistrzów niemieckich 
i innych kupię T. Małec­
ki, Poznań, Skrzynka 
Pocztowa 300 . 45643g
Samochód „Wołga” fa­
brycznie nowy kupię. 
Guśniowski. Międzyrzecz, 
Sikorskiego 50, tel. 211.

45840g

Stoliki pod telewizory, sto 
jaki do kwiatów nowocze-. 
sne — chromowane sprze 
daje „Chromometal” Poz­
nań, Ogrodowa 11. 43458g

WIERNA
NA ZAWSZE 
PERFUMOM „PROGRAMOWI 

KORCfRT 1121111111“

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ 

„SPORTOWA"
POZNAN, Nad Wierzbaklem nr 9 

Telefon: 86-32 i 520-26

Perfumy DL CIEBIE 
marki Uroda odzna 
cza jq się przyjemnym 
nowoczesnym i bardzo 
trwałym zapachem.

„Doxa” szwajcarski zło- 
| ty zegarek męski oraz 
damską złotą bransoletkę 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 6038p.

Tapczany, amerykanki, 
materace włosienne sprze 
da Tapicernia, Poznań. 
Małeckiego 33. 4451 Ig
Maszynę do pisania (dłu­
gim wałkiem), oddam do 
płatnego użytku (dzierża­
wa). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45642g. t
Krzewy agrestu wielko­
owocowego sprzedam. Nit 
ka. Poznań - Chartowo, 
Reknicka 10. 45839g
Samochód „Pobieda" ż 
radiem w bardzo dobrym 
stanie, ogumienie nowe, 
sprzedam. Środa, Dąbrów 
skiego 1. tel 494. 45879g
Sprzedam bagażówkę do 
1ony. Wawrzyniaka 7 m.
25. 45710g
Sprzedam tokarnię w bar 
dzo dobrym stanie, 2 m 
toczenia, cena 20 tys zł. 
Stanisław Wardęcki, Dłu­
ga Wieś, poczta Stawi­
szyn, powiat Kalisz.

6037p

w zakresie:

WYBICIE WNĘTRZ SAMOCHO 
DÓW WSZYSTKICH TYPÓW 
CZĘŚCIOWA WYMIANA ZUŻY­
TYCH OBIĆ, NAPRAWA SIEDZEŃ

USŁUGI WYKONUJEMY Z MATERIAŁÓW 
WŁASNYCH I POWIERZONYCH.

K167S

Sprzedam nowy samochód 
„Warszawa”, Andrzej Wit 
tek, Łopienno, pow. Wą­
growiec 6040p
Sprzedam 63 nowe płyty 
barakowe 2,40 m dług., 0,80 
m. szerok. ocieplane ska­
żonymi trocinami. Jan Zl- 
mnieWicz, Leszno, Czar­
neckiego 12. 6041p

Kawalerkę zamienię na 
l'/z pokoju, używalnością 
kuchni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46101g.

Sprzedam 8 ha ziemi, 
km od Wrześni. Stani­
sława Ostach, Września.
Czerwonej Armii 32.

Komunikat
5936 p

Sprzedam domek jedno­
rodzinny wolny, central­
ne ogrzewanie. Poznań - 
Junikowo, Poznańska 19. 

46105g

Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 46192g

2 pokoje z kuchnią, wy­
łączone oddam z zwrotem 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46112g.

Samochód furgon 1 tona, 
sprzedam. Wojciechowski, 
Kościan, Sierakowskiego
35. 461lOg
Sprzedam kurczęta leghor 
ny 6-tygodniowe. bardzo 
duże, Telefon 84-573.

461075

Mieszkania do zamiany 
poleca „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz.
9- -17. 45809g
Zamienię pokój z kuch­
nią. Jeżyce oraz 2 poko­
je, kuchnią. Łazarz na 3— 
31/s-pokojowe. możliwie z 
ogrodem, dzielnica Ostro- 
roga — Łazarz. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3

I dla 46108g.

Dom piętrowy po remon­
cie z wolnym mieszka­
niem wraz z przyległą par 
celą w Rakoniewicach o- 
kaz.yjnie sprzedam. A. Ba- 
walski, Zbąszyń. Świer­
czewskiego 11. 45653-

Spiesznie kupię gospodar­
stwo rolne z zabudowa­
niami dp 40 km od Po­
znania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46109g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ze względu na koniecz­
ność realizacji rozbudowy istniejących urzą­
dzeń, zamyka portfel zleceń na wykonanie 
przyłączy wodno-kan. w roku 1960 z dniem 
30 marca 1960 r. Zlecenia na przyłącza wodno- 
kan. złożone po tym terminie będą mogły być
realizowane w roku 1961. K1770

Oddam w dzierżawę wię- , 
ksze gospodarstwo rolne, < 
zelektryfikowane, bez in­
wentarza, blisko Pozna­
nia, możliwość później­
szego kupna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 45705g.

Kupię parcelę uzbrojoną 
zatwierdzonym planem bu 
dowy domku jednorodzin­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46U8g.
Sprzedam dom w Kępnie 
Wlkp. Adres wskaże Biuro 
Qg łdszeń; 8 ty ięr czewskie- 
gb 3 dla 46125g.

Parcelę budowlaną przy 
ul. Winogrady sprzedam.

Sprzedam parcelę 1616 m* 
na Winiarach, przy Czar­
nej Roli. Poznań-Sołacz, 
Mazowiecka 65 m. 3.

46122g
Oferty
Świerczewskiego 
45742g.

Biuro Ogłoszeń,
3 dla

Parcele 1.300 do 2.600 m2 
dowolna zabudowa, blisko 
Dąbrowskiego od 14.000 zł, 
Warszawskie Osiedle przy
Stanek trolejbusowy 820

Za zajście w dniu 6 listo­
pada 1959 r. z Anatoliu- 
szem Taranto na Rynku 
w Wolsztynie — przepra­
szam. Stanisław Przyuyła.

46080g
Poszukuję wspólnika na 
taksówkę, najchętniej z 
taksometrem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 46044g.
Kołdry przerabiam pucho 
we. z pierzyn, wełny. Ga-
jowa 4, m. 6a. 46088g
Pożyczki 50.000 zł na 2 
miesiące poszukuję, zabez 
pieczenie hipoteczne. O-
ferty Biuro Ogłoszeń,

Moja kuzynka — serdecz­
na, miła, samodzielna, lat 
35, własne mieszkanie 
pozna . pana prawego,
przedsiębiorczego 
resowania: turys 11-
teratura. Cei matrymonial 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45854g.
Kawaler, lat 45, dobrego 
wyglądu i charakteru bez 
nałogów, zwykły pracow­
nik pozna panią o podob­
nych walorach, posiadają­
cą mieszkanie. Cei matry­
monialny. Oferty z foto­
grafią Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45869g.3 dlaŚwierczewskiego 

46113g. Rozwiedziony lat 36, na 
stanowisku, kulturalny, 
inteligentny bez nałogów 
pozna miłą również nie­
zależną (lecz nie szczupłą) 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią — 
zwrot i dyskrecja zapew-

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08. Leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
zębów, wstawianie koron, 
mostków .nowoczesną ko­
smetyczną metodą. Spe­
cjalność protezy — stee- 
lon zagraniczny. Wyko­
nanie 3 dni Cennik pro­
tez obniżony. Reperacje 
na poczekaniu. Porady 
bezpłatne. Ceny przy­
stępne. 44416g

6042p3. Łukasikzowy, Po-

Stanisław Koza
Przyjmępowstaniec wielkopolski, odznaczony

Górczynie.

ŻONA
Poznań, 
'Poznań,

W dniu 22 marca 1960 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszej szkoły

We wtorek, dnia 22 marca br., zasnął w Panu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., w 64 roku życia, śp.

W ciężkim smutku pogrążeni
Z SYNEM, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

dom szycie

Naprawa maszyn do pisa­
nia, Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

43875g

znań. Dworkowa 14. tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11, 
13. 16. 43608g

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen-

Domek jednorodzinny 
wraz z trzema morgami 
ziemi spiesznie sprzedam. 
Gniezno, Klonowa 2 m. 
1. 6034p

Lodowa 21 m. 3,
Gdańsk, Szczecin, Białogard, Bukowiec. Otorowo.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 
tarnej na ~ '

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, ba rany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be-

ną2 — 30:000 zł, Winogra­
dy, oplotowa ne, zadrze­
wione od 80.000 zł — pole­
ca Krzesiński, Świer­
czewskiego 1. 45907g

Józef Sekretarczyk
Wyprowadzenie zwłok z domu do kościoła na­

stąpi w piątek, 25 bm., o godzinie 9. Po żałob­
nym nabożeństwie kondukt na cmentarz pa­
rafialny w Poznaniu-Naramowicach.

Cześć Jego pamięci!

Edmund Kwaczyński

Władysław Tempski
wieku 86 lat i pochowanyGórczynie.

Poznań. Głogowska 96,
Wieszczyszyn. Wrocław, Toruń. Grudziądz. 463165

Pogrzeb 
tarnej na

odbędzie się w piątek, 25 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmen-

W głębokim smutku pogrążeni 
NA, SYNOWIE, SIOSTRY, WNUKI

Onia 22 marca 1960 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec 
i dziadek, nasz ukochany brat, przeżywszy lat 65, śp.

Poznań. Rubież 20
PARAFIANIE

4631 5g

Józef Sekretarczyk 
woźny szkolny, odznaczony Medalem X-lecia 
Polski Ludowej i Wlkp. Krzyżem Powstańczym.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., o go­
dzinie 9 z domu na cmentarz w Naramowicach.
Kierownictwo, Rada Ped. Kom. Rodź, i Młodzież 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ Nr 60 W POZNANIU 

46324g

Sprzedam domek z ogro­
dem owocowym w cen­
trum Liskowa pod Kali­
szem przy przystanku au­
tobusowym, cena 65.000 zł 
Wiadomość: Mariańska,
Łódź, Józefów. Parterowa

Wdowiec lat 43 — wzrost 
średni, na stanowisku, 
szuka dla swych 2 dzieci 
w wieku szkolnym, miłej, 
dobrego serca i troskliwej' 
mamusi w wieku do lat 35 
— szczupłej. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45852g.
Kawaler z zawodu kierów 
ca samoch. pozna panią 
do lat 30 tylko pożnanian 
kę. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46000g._________

niona Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 dla 
459l4g.

Dnia 22 marca 1960 r zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany i troskliwy ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

463852

Dnia 22 marca 1960 r. zmarł nagle, nasz drogi 
łfrat i wujek, przeżywszy lat 74, .śp

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Berlin, Fiirstenwalde. 46335g

płaszczy, spodni lub mogę 
dostarczyć do sklepów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
46061g

Nasz ukochany przyjaciel

mi. dypi

Stanisław Ta czak
generał brygady,

pierwszy dowódca Powstania Wielkopolskiego, 
kawaler orderów Yirtuti Militari, Polonia Restituta, 

Legii Honorowej oraz innych odznaczeń
zmarł Malborku dnia 2 marca 1960 r.,
zpstał dnia 6 marca 1960 r. na cmentarzu w Malborku-Ka»dowie.

Msza św. żałobna za spokój Jego duszy odprawiona zostanie w sobotę, 
dnia 26 marca 1960 r., o godzinie 9 w kościele Św. Marcina w Poznaniu.

PRZYJACIELE I KOLEDZY
. ______46298g

„GLOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76

Kawaler lat 27 o dobrym 
charakterze tokarz poszu­
kuje panny do lat 20, 
najchętniej z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46027g.

Samotny po 40 zapozna 
wartościową kobietę, idea 
listkę o wielkich zaletach 
umysłowych i duchowych, 
lubiącą sztukę. (Rozwie­
dzione niewykluczone). 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46046g.
Panna dobrego charakte­
ru zaradna pozna pana po 
siadającego zamiłowanie 
do handlu, wzgl. leśnika 
do lat 34. Cel wyłącznie 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty proszę kiero 
wać Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46103g.

Dnia 22 marca 1960 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 65, śp

Stefan Wrzeszcz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN, SYNOWA 1 WNUCZKA
_________________ 46355g

Dnia 21 marca 1960 r zmarł tragicznie pra­
cownik naszego Przedsiębiorstwa

Józef Szwed
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 marca 1960 r., 
godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołacxu.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
Podst. Organ. Partyjna PZPR Współpracownicy 

POZNAŃSKICH ZAKŁADOWNPRODUKCJI
BETONÓW „POZBET” W POZNANIU

KI 776

w godz 8—18; redaktor naczelny 657-76: 
Biuro Ogłoszeń: RSW Prasa” Pbznan 
zł Prenumeratę przyjmuta odd ■ . u 
w warszawie ul Wilcza 4« nr konta pki 
CAF — Centralna Agencja Fotograficzna.

redakcji 648-85 dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 629-52 Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe RŚW .Prasa” 
czewskiego 3 telefon 624-59 Prenumerata ..Głosu Wielkopolskiego"- miesięcznie 12.50 zł kwartalnie - 37.50 zł półrocznie - 75.- zł rocznie - iw 

• Ruch” urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłka ?a granicę przyjmuj- °KW? Rimh' 
Warszawa — na okres kwartalny półroczny i roczny Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 - Agencja Publicystyczne Informacyjna:

Polska Agencja Prasowa: ZAP - Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im M. Kasprzaka Poznań ul Zwierzyniecka 3 telefon 519-02
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Str. 6 WYPOWIEDZI

ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’

Krystyny Jamroz
solistki Państwowej Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu

W kosmos — za rok...

— Kiedy i w jakich o ko licz 
nościach zainteresowała się 
Fani śpiewem?

— O, bardzo wcześnie! Je­
szcze dzisiaj spotykane prze­
ze mnie nauczycielki ze szko 
ły podstawowej w Busku- 
Zdroju przypominają sobie 
moje szkolne popisy śpiewa­
cze na różnych uroczystoś­
ciach i akademiach. Ale tak 
naprawdę marzyłam o karie­
rze — nie uwierzy pan! — 
cyrkowej. Dopiero po zobaczę 
niu pierwszej w swoim życiu 
opery, „Fausta” Gounoda, po­
stanowiłam poświęcić się śpię 
waniu. W 1947 roku weszłam 
do grona solistów opery wroc 
lawskiej. W ciągu dzipsięciolet 
niej nieprzerwanej pracy w 
tej operze doszłam do takich 
ról, jak: Ijola, Gioconda i 
Aida. Potem w 1957 roku zo­
stałam zaangażowana przez 
dyrektora Górzyńskiego do O- 
pery poznańskiej, w której 
nT. in. wykonywałam główne 
role w „Turandot”, ..Krutnia 
wie” i „Cavalerii”, ale o tym 
Czytelnicy „Głosu” chyba wi,e 
dzą...

— Co Pani uważa za naj­
większe — w swej specjalno­
ści — osiągnięcie krajowe (za 
graniczne) ubiegłego roku?

— Za niezwykle ważne i 
pocieszające zjawisko uwa­
żam wzrost popularności i li­
czebności teatrów operowych 
na świecie a także w kraju. 
Świadczy też o tym gorąca 
reakcja publiczności czoło­
wych teatrów ZSRR, NRD, 
NRF czy Jugosławii, gdzie w 
ciągu ostatnich dwóch lat wy 
stepowałam i gdzie to zjawi­
sko szczególnie mocno mnie 
uderzyło. Również coraz po­
ważniejsze zainteresowanie o- 
perą przez czołowych kompo­
zytorów współczesnych oraz 
wzrastająca ostatnio ilość kra 
jowych i międzynarodowych 
festiwali operowych świadczą 
o tym najdobitniej. Trudno 
przy tym nie podkreślić po­
znańskiej realizacji „Krutnia- 
wy” Suchonia oraz jej sukce­
sów na ostatniej „Warszaw­
skiej Jesieni”.

— Czy Pani czyta „Głos” 
ij jakie inne gazety)? Proszę 
nam szczerze powiedzieć; co 
się Tani w „Glosie” nie po­
doba?

— Nie licząc pism facho­
wych i tygodników', prenume 
ruję trzy dzienniki — dwa sto 
łeczne i jieden poznański, ®- 
czywiście „Głos”. Ale... Chcia 
łabym aby „Głos ’ odzyskał co 
tygodniowy dodatek kultural­
ny, w którym problematyka mu 
zyczna i serwis informacyjno 
kulturalny byłyby obszernie 
reprezentowane. Drugie i o- 
statnie życzenie, składam w 
imieniu artystów grających 
gościnnie w naszej Operze: 
wprowadźcie dobry zwyczaj 
zagraniczny, omawiajcie sze- 
rzej i częściej na swoich ła­
mach ich występy.

— Gdzie chcialaby Pani mie 
szkać poza Poznaniem, albo 
gdzie nic chcialaby Pani mie­
szkać i dlaczego? Czy ma Pa­
ni zamiar przenieść się do 
innego miasta?

— Mieszkam tu z przyjem­
nością. gdyż Poznań spełnia 
trzy warunki ważne dla śpie­
waków: wdzięczna, chociaż 
bardzo wymagająca publicz­
ność, najlepszy w Polsce, jak 
dotychczas, zespół operowy i 
fakt, że na czele tego zespo­
łu stoi długoletni twórca je­
go sukcesów oraz wytrawny 
dyrygent.

— Jak Pani sądzi, kiedy lu 
dzie wylądują na innej piane 
cie i co tam znajdą?

— W kosmos wybieram się 
z całą naszą Operą w następ­
nym roku, zaraz po wysta­
wieniu w Poznaniu rewelacyj 
nego „Consula” Menottiego. 
Będzie to jak najbardziej pra­
wdziwa podróż kosmiczna

Fot. — K. Przychodzki

przy pomocy bardzo udanej 
rakiety trzystopniowej typu 
„Aniara”, skonstruowanej 
przez szwedzkiego twórcę o 
nazwisku dość trudnym do 
powtórzenia. Sądzę, ż<e dosta­
nie się tam z punktu widze­
nia paszportowo-dewizowego 
będzie nadal znacznie prostsze 
aniżeli wyjazd do któregokol­
wiek naszego sąsiedniego brat 
niego kraju. Oczywiście „A- 
niara” to trzyaktowa opera 
kompozytora szwedzkiego.

Notował: Marian Flejsierowicz

MUZA — ul.‘Armii Czerwonej — 
g. 10. 12, 14, 16, 18, 20 „Pecho­
wiec” (argent. 14 1.)Marzec

24
czwartek

Imieniny 
Gertrudy, 
Zbigniewa

Słońce: 
wsch.: g. 5.46 
zach.: g. 18.12

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Baron cygański” (koniec około 
g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Śmierć komiwojażera” (koniec 
około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 19 
„Nie ma sprawiedliwych” (ko­
niec około g. 21.45)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Kobieta jest diabłem” 
(koniec około g. 22.15)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g- 11 „Tomcio Paluszek”

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Freuda teoria snów”
STAWISZYN — „Kocham, ko­

cham”
RAWICZ — „Powrót”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g.

10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Mont­
parnasse 1919” (franc., 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Pieśń purpuro 
wego kwiatu” (szwedzki, 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20; 
„Mozart” (austr. 14 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 —
„Szynel” (radź. 14 1.)

HUTNIK (\ntoninek) — g. 16.45, 19 
„Liii” (amer. 14 1.) ,

MALTA (Środka) — g. 16, 18 20 
„Nocą kiedy przychodzi diabeł” 
(NRF 16 14

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego — g. 15.45. 18, 20.15 „Dzie 
je miłości” (franc. 16 1.)

„GŁOS" | SPORT

LuJove Zespoły Sportowe podsumowują swą działalność

T udowe Zespoły Sportowe stanowią największą i jedyną 
' J organizację sportu wiejskiego. Głównym celem działa 

czy wiejskich w ostatnich latach jest rozwój sportu maso­
wego. Osiągnięcia, dzięki skierowaniu w tym kierunku du­
żego wysiłku organizacyjnego i finansowego, są niemałe, za­
równo w skali krajowej, jak i wojewódzkiej. Poziom pracy 

poszczególnych dyscyplinach podnosi się wyraźnie.

Wyniki trzyletniej działal­
ności na terenie Wielkopolski 
Rada Wojewódzka „Ludowych 
Zespołów Sportowych” przed­
stawi na IV Konferencji Spra 
wozdawczo-Wyborczej, która 
odbędzie się w sobotę, 26 bm.

30 TYSIĘCY CZŁONKÓW

P raca do 1956 roku nasta-
Ł wioną była specjalnie na 

sport wyczynowy. Nie zdał on 
na wsi egzaminu, zwłaszcza w 
stosunku do wielkiego wkładu 
finansowego i wysiłku. Na li­
stach ewidencyjnych było 
zbyt wiele „martwych dusz”.

Po ogólnej reorganizacji ży­
cia sportowego w kraju, tak­
że LZS-y zrewidowały formę 
swej pracy.

W 1957 r„ ilość zespołów 
w Wielkopolsce wynosiła 703 
z 22.181 członkami. W roku 
ubiegłym ilość ta wzrosła do 
809 zespołów i 29.369 człon­
ków, w tym 4.076 kobiet.
W 1957 r. zorganizowano 

1.740 imprez w 20 dyscypli­
nach sportowych, w 1958 r. — 
1.850, a w 1959 r. — 2.302.

Najbardziej masowo upra­
wiane są: piłka nożna (około 
300 drużyn, z czego najwięcej 
gra w klasie „W” — wiejska} 
oraz siatkówka, w której star­
towało ponad 200 zespołów, 
większość w klasie „W”. Trzy 
drużyny znajdują się w III li­
dze.

W imprezach masowych i 
rozgrywkowych w gromadach 
i powiatach w uroczystościach 
państwowych, spartakiadach, 
dożynkach itp. w 1957 r. wzię­
ło udział 47 tysięcy sportow­
ców, w 1958 r. — 76.038, a w 
roku ubiegłym — 222.240, w 
tym 13.858 kobiet.

ZASŁUGA DZIAŁACZY

użym zainteresowaniem, 
* poza piłką nożną i siat­

kówką, cieszy się wśród mło­
dzieży wiejskiej tenis stoło­
wy, lekka atletyka, przeważ­
nie biegi i trójbój, kolarstwo,

koszykówka i podnoszenie cię 
żarów. Zaznaczyć jednak trze­
ba, że organizacja imprez w 
licznych wypadkach nie za­
wsze stała na odpowiednim po 
ziomie.

Ogrom pracy, jaki włożono 
w organizację mistrzostw po- 
wiatowych w różnych dyscy­
plinach, trudno tutaj wiernie 
odzwierciedlić. Przeprowadze­
nie tak wielkiej ilości zawo­
dów jest wielką zasługą rze­
szy bezimiennych działaczy, 
pracowników spółdzielni, dzia­
łaczy Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych itd.

TAKŻE REPREZENTANCI

AJ ajnc. jako główną dewizę 
sport masowy, Ludowe 

Zespoły Sportowe nie zanie­
dbują sportu wyczynowego.

Oto kilka ciekawszych szcze 
gółów z terenu naszego woje­
wództwa: o piłce nożnej i siat 
kówce już wspominaliśmy. — 
Lekka atletyka jest jedną 
z podstawowych dyscyplin 
LZS-ów.

Ludowy Klub Sportowy 
Września znajduje się wśród 
II-ligowców. W jego barwach 
występuje utalentowany sprin 
ter — J. Juskowiak, kilkakrot 
ny reprezentant Polski i je­
den z kandydatów na Igrzy­
ska Olimpijskie w Rzymie. — 
Duży udział lekkoatletów wsi 
notujemy w dorocznych roz­
grywkach o drużynowe mi­
strzostwo powiatów.

W kolarstwie ponad 90 za­
wodników posiada licencję 
(od II do IV), a kartę „W” po 
siada 226 kolarzy.

Żeglarze ŁKS Kiekrz są bez­
konkurencyjni w kraju, czego 
dowodem jest zajęcie pierw­
szego miejsca w regatach mi­
strzów skich.

Zapaśnicy Sulmierzyc awan 
sowali do II ligi. W jeździec­
twie, dyr. Stadniny w Siera­
kowie — J. Kowalski, mistrz 
sportu, jest również kandyda­
tem do startu na Olimpiadzie. 
Ponadto sportowcy wiejscy u-

prawiają dużo innych dyscy­
plin, jak: łucznictwo, pływa­
nie, strzelanie, hokej na tra­
wie itd.

TRZY GRUPY

Stosunek związków sporto­
wych do Zrzeszenia LZS 

działacze wiejscy określają — 
jako obojętny. Współpraca z 
Poznańskim Okręg. Związ­
kiem Piłki Nożnej dopiero od 
zeszłego roku układa się le­
piej. Harmonijnie przebiega 
natomiast z Poznańskim Okrę 
gowym Związkiem Lekkiej 
Atletyki w przeciwieństwie 
np. do Okręgowego Związku 
Kolarskiego.

Na przeszkodzie racjonalnej 
pracy dość często stoi brak 
boisk i sprzętu. Niekiedy na­
wet brak koszulek gimnastycz 
nych, które trudno nabyć w 
handlu, jest dużą przeszkodą. 
W ciągu ostatnich lat odremon 
towano lub przebudowano 21 
urządzeń sportowych. Brak w 
szczególności sal gimnastycz­
nych; w roku 1'957 było ich do 
dyspozycji 14, a obecnie zale­
dwie 6. Lepiej jest ze świetli­
cami. W 1957 r. było ich 239, 
a obecnie — 411.

Rada Wojewódzka LZS po­
dzieliła podległe sobie powia­
ty (związki okręgowe) na trzy 
grupy: do pierwszej, najspraw 
niej pracującej zaliczono po­
wiaty: Gniezno, Wągrowiec, 
Oborniki, Kościan, Trzcianka, 
Szamotuły, Jarocin, Nowy To-

Str.U

myśl, Ostrzeszów, Rawicz, §ro 
da, Września; do grupy dru_ 
giej zakwalifikowano: Między 
chód, Kępno, Gostyń, Koło 
Ostrów, Poznań, Śrem, Turek’ 
Wolsztyn i Leszno; do trzeciej; 
Chodzież, Konin, Kalisz, pi^ 
szew i Słupcę.

UCZYMY NA MŁODZIEŻ
Dardzo ważnym zagadnie- 
1 niem stała się sprawa tu­

rystyki. Poświęca się jej wiele 
uwagi, gdyż jest ważnym za­
gadnieniem społecznym dla 
wsi. Powołano do życia Woje­
wódzką Komisję Turystyki, a 
w fazie organizacji są podobne 
komisje powiatowe.

Ra/da Wojewódzka dyspo­
nuje obecnie dwoma ośrod­
kami turystyczno-wypoczyn 
kowymi w Kiekrzu i Siera­
kowie, które będą dalej roz­
budowywane.
Prezydium Rady Wojewódz­

kiej LZS pracowało w okre­
sie swej kadencji z przewod­
niczącym — Z. Sobuckim, w 
jedenasto-osobowym, prawie 
niezmienianym składzie.

Podstawowym zadaniem na 
przyszłość jest pozyskanie do 
Zrzeszenia dalszych zastępów 
młodzieży wiejskiej. Niewielki ’ 
bowiem jest odsetek młodzie­
ży, czynnie uprawiającej sport. 
Zdecydowana większość stoi 
z dala od ruchu sportowego i 
turystyki.

Tadeusz Paczkowski

Paliński startuje w Lesznie
112 najepszych siłaczy wiej­

skich zgłoszono do VIII ogól­
nopolskich mistrzostw ciężą-

Krotoszyńskie plany
Po długotrwałych stara­

niach doszło do lokalizacji u- 
rządzeń sportowych na tere­
nie Krptoszyna. Ustalono, ż,e 
stadion sportowy będzie bu­
dowany na terenach przyleg­
łych do stawu na Błoniu, a 
hala sportowa względnie sa­
la gimnastyczna — przy uli­
cy mającej połączyć ul. Koź­
mińską i ul. Stawną, (fk)

rowców Ludowych Zespołów 
Sportowych, które odbędą się 
26 i 27 bm. w Lesznie. W sali 
przy ul. Waryńskiego wystąpią 
reprezentanci 14 okręgów 
LZS. Brak jedynie przedsta­
wicieli Olsztyna.

W zawodach weźmie rów­
nież udział rekordzista świata 
— Ireneusz Paliński. Z czołów 
ki zobaczymy: Rusinowicza, 
Dąbrowskiego, Grzyba i Rze­
szowskiego.

Barw Wielkopolski bronić 
będą: Jan Bednarek i Feliks 
Blaszak z Wrześni, Stefan 
Skowroński, Marian Poprawa

Antonia Herrero i Mario Fortura 
w filmie prod. argentyńskiej 

pt. „Pechowiec”

OSIEDLE — (Dębiec) — g. 15.45, 
18, 20.15 „Mężczyzna w spoden­
kach” (włoski 14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30* 
20 „Klęska” (radź. 16 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Wspólny pokój” (polski 18 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Ostatnie 
akordy” (amer. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19 
„Kamienne serca” (polski 18 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g.
16, 18, 20 „Lunatycy” (polski 18 
lat)

TARGOWE — ul. Świerczewskiego 
g. 17, 19.30 — „Achtung! Bandi- 
ten!” (włoski 14 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Niebezpieczna przesyłka” (fran 
cuski 14 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 — „Wicehrabia 
de Bragelonne” (franc. 14 1.)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 19.30 „Fatima” (radź. 16 1.)
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 — 

„Podlotki” (czeski 18 1.)
ZNICZ (Żabikowo) — g. 1^.30 — 

„Rancho Texas” (polski 18 1.)
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 

Czerwonej — „U stóp Pirene­
jów”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Tysiąc ta­
larów”, Polonia: „Meksyk w

ogniu”; KALISZ — Stylowe: „Wy 
buch”, Wolność: „Wicehrabia de 
Bragelonne”; LESZNO — Panora­
ma: „Kurier carski”; OSTRÓW — 
Słońce: „Iwan Groźny” II seria, 
Roma: „Okno na podwórze”; PI­
ŁA — Iskra: „Naśladownictwo 
wzbronione”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka poranna; 6.57 — Omówienie 
audycji szkolnych i oświatowych; 
7.10 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 7.15 — Muzyka poran­
na; 7.45 — Audycja dla dzieci 
starszych „Błękitna sztafeta”; 8.15 
d. c. muzyki porannej; 8.35 — 
Muzyka i aktualności; 9 — Audy­
cja dla klasy IV pt. „Chmurny 
jesienny dzień”; 9.20 — M. Medt- 
ner: I-szy koncert fortepianowy 
c-moll op. 33; 10.10 — Koncert roz 
rywkowy w wykonaniu Małej Or­
kiestry Rozgłośni Śląskiej; 11 — 
„Pieśniarz miłości i niedoli”; 12.04 
Polska muzyka; 12.40 — Na swo- 
ską nutę gra Zespół Harmonistów 
T. Wesołowskiego; 13 — Audycja 
dla klas V—VII z cyklu: „Zielo­
ne kartki” 13.20 — Od Straussa do 
Pociera; 14.05 — VZ najpiękniej­
szych baletów rosyjskich; 14.50 — 
„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15.05 — Audycja z cyklu: 
„Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”; 15.30 — Z życia Związku 
Radzieckiego; 16.15 — Transkryp­
cje fortepianowe fragmentów ope 
rowych; 17.15 — Radiowy kurs 
nauki języka angielskiego; 19.05 
Tango contra mambo; 19.30 — Re­
cital fortepianowy Arnoldo 
Estrelli; 20.30 — Polskie piosenki 
ludowe w wykonaniu Zespołu Lu­
dowego PR; 21 — IV program Poe 
tyckiego Kabaretu „Katarzynka”; 
21.45 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Au­

dycja dla dzieci starszych „Błę­
kitna Sztafeta”; 7.50 — d. c. mu­
zyki porannej; 8.36 — Przegl. pra 
sy; 8.45 — Muzyka operowa; 9.10 
Gra Sekstet PR; 10 — Muzyka; 11 
Muzyka; 15.10 — Utwory fortepia 
nowe‘gra T. Wituski: 15.30 — Au­
dycja dla dzieci z cyklu: „Śpiewa­
my piosenki i bawimy się przy 
muzyce”; 16 — Zapomniane a

zawsze piękne melodie; 17 — Au-
dycja dla dzieci 
soła gromadko”; 
zyczny tydzień

„Razem we-
17.32 - 

Poznania’
Poznański Koncert życzeń
Muzyka i aktualności: 
Popiel: „Suita ludowa

19.15

„Mu- 
17.40 
18.35 

— St.

czocny koncert życzeń 
ków muzyki poważnej;

20 — Wie- 
miłośni- 
21.27 —

Kronika sportowa; 21.40 Muzyka
taneczna; 
diowy —

22 Uniwersytet Ra-
aud. pt. „Kobiety

pracownice”; 22.45 — Wieczorna 
audycja kameralna z cyklu: KWar 
tet smyczkowy Ludwika van Beet
hovena”; 23.23 
na.

Wiadomości:
12.04, 15, 17.25,

— Muzyka tanecz-

5.30, 6.30, 7.30, 
19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

16.15 — Progr. dla dzieci —

8.30,

„Miś
z okienka”, „W świecie fizyki”, 
„Ukochane książki”; 18.25 — Re­
portaż pt. „Warszawska stal”; 
18.55 — „Telerozmaitości”; 19.30
Dziennik; 20 Progr. estrad, z
okazji 10-lecia ZSP; 21 — „Kobra” 
— „Róże i pistolety” — widów. A. 
Lacha; 22.10 — Ostatnie wiadomo­
ści.

Wyjstawyj
SALON POLSKIEGO TOW. FOTO 

GRAFICZNEGO — ul. Paderew­
skiego 7 — wystawa fotografiki 
teatralnej G. Wyszomirskiej w 
godz. od 10—13 i 16—19.

KLUB „OD NOWA” — ul. Wielka 
1 — g. 16—22 — wystawa grafiki 
J. Berdyszaka.

CBWA — St. Rynek — g. /10—18 
wystawa malarstwa E. Psirczew-
skiej i J. Krzyżańskiego;

HALL NOWEGO RATUSZA g.
8—15 — wystawa prac H. Micha­
łowskiej; ,

\ i

Dyjżurij pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. 5. STRU­

SIA (chirurgia — interna).
SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR

SKIE I DENTYSTYCZNE
Głogowska 16, tel. 620-00 co­
dziennie od godz. 18—6 rano, w 
św i dl a od godz. 15.
PTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.

i Jerzy Kubel z Krotoszyna, 
Tadeusz Gajda i Jerzy Rusin 
z Chodzieży i Hubert Boro- 
wiak z Leszna.

Organizatorzy otrzymali wie 
le wartościowych nagród, prze 
znaczonych dla zawodników.

Zmiany nazw 
czterech kiubów

Podczas zebrań sprawo­
zdawczo-wyborczych kilka 
klubów wielkopolskich zmie­
niło swoje nazwy — LZS w 
Dopiewie nazywa się obecnie 
Ludowy Zespół Sportowy Jed 
ność, KS Sparta w Miejskiej 
Górce zmieniła nazwę na Cu 
krowniczy Klub Sportowy, 
LZS Warta w Zagórowie — 
na Ludowy Zespól Sportowy 
Start, a KS Sparta w Rawi­
czu — na KS Ravia. (m)

Brydżowy i 
turniej „Giosu"
Dzisiaj o godz. 16.30 raz 

poczyna się pierwsza tura 
rozgrywek dorocznego tur­
nieju brydżowego parami o 
Puchar Przechodni „Głosu 

' (nieoficjalne mistrzostwa । 
ij Wielkopolski). W sali D°" । 

mu Prasy (ul. Grunwaldz- 1 
ka .19) startują pary zrze­
szone. Prosimy wszystkich 
o punktualne przybycie!

Zapisy do eliminacji nie- ; 
zrzeszonych jeszcze przyj- i 
mujemy. Rozgrywki —■ w ' 
piątek, 25 bm. Na zwycięż- । 
ców (m. in. dla najlepszej | 
pary kobiecej, mieszanej, 

h pozapoznań.skiej i niezrze- 
l| śzonej) czekają nagrody.
II (b)


